
In
d
e
ks
: 
2
5
0
9
7
X

REKLAMA W CGD

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
6 maja
2010
nakład 4300 egz.
ISSN: 1899-864X

1,49zł
w tym 0% VAT

nr 18/2010 (82)

Jedziemy 

pociągiem
Komunikacyjne 

oczekiwania 

mieszkańców powiatu

str. 2

R E K L A M A

Pełnoletni konkurs
Najzdolniejsi pianiści 
wystąpią w Szafarni

str. 5

Bez absolutorium, 
bez zaufania
Wójt gminy Ciechocin nie 
otrzymał absolutorium

str. 3

R E K L A M A

Miejscy rajcy nie uchylili opłat za parkowanie. Kierowcy 
będą musieli płacić za pozostawienie samochodu. Opłaty 
się nie zmienią. 

      Golub-Dobrzyń

Zapłacimy za parkowanie

R E K L A M A

Jednym z głównych punktów 
ostatniej sesji rady miasta była 
kwestia pozostawienia opłat za 
parkowanie w mieście. Mariusz 
Piątkowski złożył projekt uchwały 
uchylającej strefy płatnego parko-
wania. Jednak radni zadecydowali, 
że opłaty pozostaną. Tylko trzech 
rajców było przeciwnych pozosta-
wieniu opłat, jeden się wstrzymał, 
a ośmiu było za płatnymi parkin-
gami. 

Przypomnijmy, że opłaty 
parkingowe obowiązują od 2004 
roku. Na początku były zbierane 
przez inkasentów zatrudnionych 
na umowę o pracę. W 2009 roku 
opłaty pobierała �rma wyłonio-
na w przetargu. Część kwoty ze 
sprzedanych biletów wracała do 
miasta. W tym przypadku do kasy 
miejskiej tra�ło 25 tysięcy złotych. 
W tym roku ponownie za zbieranie 
opłat będzie odpowiadało miasto. 
Jednak inkasenci będą zatrudnieni 
na nieco innych warunkach. 

Teraz przede wszystkim zbie-
ranie opłat będzie zależało od in-
kasenta. Z każdego biletu zarobi 75 
groszy. 25 groszy będzie tra�ało do 
kasy miejskiej. Inkasenci nie będą 

zatrudnieni na umowę o prace, 
ale na miesięczne zlecenie. Jeżeli 
się sprawdzą (sprzedadzą przynaj-
mniej 200 biletów miesiecznie), 
miasto przedłuży im umowę. Kie-
rowcy nadal mogą wykupić mie-
sięczny abonament w kasie urzędu. 
Kosztuje 20 złotych.

- Zdecydowaliśmy się utrzy-
mać strefę płatnego parkowania, 
ponieważ przede wszystkim chce-
my utrzymać miejsca pracy. Ważny 
jest również czynnik ekonomiczny. 
Na Rynku w Golubiu potrzebna jest 
rotacja samochodów, aby starówka 
nie została zakorkowana – twierdzi 
burmistrz Roman Tasarz. 

W przypadku gdyby radni 
uchylili opłaty za pozostawienie sa-
mochodów to i tak przynajmniej do 
połowy wakacji inkasenci zbierali-
by pieniądze. Jest to związane z fak-
tem, że uchwała uchylająca opłaty 
musiałaby pojawić się w dzienniku 
urzędowym województwa i o�cjal-
nie opłaty przestałyby obowiązy-
wać dopiero w lipcu lub sierpniu.  

Radni dyskutowali również 
o wprowadzeniu parkometrów. 
Jednak w tym przypadku parkingi 
musiałyby być przez cały rok przy-
gotowane na samochody. Ostat-
nia zima pokazała, że mógłby być 
z tym problem.  

Prosimy mieszkańców Golu-
bia-Dobrzynia o wyrażenie swojej 
opinii na temat strefy płatnego par-
kowania na miejskich ulicach. Cze-
kamy na opinie w piątek od godzi-
ny 8.00 do 9.00. Prosimy dzwonić 
pod numer 56 682 26 80. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Wraz z początkiem maja wróciły opłaty za parkiowanie

      Region

Maturalny stres

Maturzyści w piątek odebrali świadectwa ukończenia szkoły. Dla większości z nich 
majówka to był czas wytężonej pracy. W tym tygodniu piszą maturę. 

Na zdjęciu uczniowie ZS nr 1 tuż przed wejściem na wtorkowy egzamin z języka 
polskiego. Więcej na str. 6.
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      Powiat

Chcą jeździć pociągiem, ale ...
Ankiety dotyczące korzystania z pociągu na trasie Toruń – Golub-Dobrzyń – Brodnica wy-
pełniło prawie 100 osób. Wszyscy chcą  jeździć pociągiem, jednak problemem jest spora 
odległość dworca od osiedli. 

Kilka tygodni temu na stronie 
internetowej starostwa pojawiły 
się cztery ankiety. Były one skie-
rowane od osób, które dojeżdżają 
do pracy do Torunia lub Brodnicy. 
Wypełniło je niemal 100 osób. 

- Poprzez ankiety chcieliśmy 
sprawdzić, czy celowe jest od-
tworzenie linii kolejowej. Wyniki 
mogą pomóc Urzędowi Marszał-
kowskiemu w projekcie rewitali-
zacji tej linii – mówi starosta Woj-
ciech Kwiatkowski. 

Według ankiet najwięcej osób 
byłoby zainteresowanych dojaz-
dem do pracy lub szkoły do Toru-
nia (43 osoby). Chęć dojazdów do 
Brodnicy zadeklarowało 17 osób. 
Natomiast do Golubia-Dobrzynia 
z Torunia i Brodnicy chciałoby 
wracać pociągiem odpowiednio 
15 i 23 mieszkańców powiatu.   

Pociągi musiałby odjeżdżać 
około godziny 7.00, ponieważ 
większość ankietowanych o godzi-
nie 8.00 zaczyna swoją prace lub 
zajęcia.  

Największym problemem 
jest jednak odległość dworca ko-
lejowego od osiedli. Dworzec od  
bloków przy ulicy Żeromskiego 
dzielą trzy kilometry. W związku 
z tym, najlepszym rozwiązaniem 
byłoby uruchomienie nowej li-
nii autobusowej. Tak zrobiono  
w Wąbrzeźnie. Tam dworzec ko-
lejowy również jest oddalony od 
centrum miasta. Koszt dojazdu 

Ilość 
udzielonych 
odpowiedzi:

Ilość 
udzielonych 
odpowiedzi 

[%]:

4 9,30%

8 18,60%

9 20,93%

21 48,84%

1 2,33%

5 11,63%

1 2,33%

2 4,65%

27 62,79%

6 13,95%

2 4,65%

13 30,23%

30 69,77%

9 20,93%

5 11,63%

13 30,23%

4 9,30%

5 11,63%

7 16,28%

3 6,98%

5 11,63%

7 16,28%

17 39,53%

4 9,30%

4 9,30%

1 2,33%

2 4,65%

30 69,77%

13 30,23%

43 100,00%

 RAZEM: 43 100%

NIE

powyżej 400

TAK

NIE

TAK

6. Czy dojeżdża Pan/Pani również w weekendy ?

7. Czy byłby Pan/Pani zainteresowany/a korzystaniem z połączenia kolejowego, gdyby zostało ono 
uruchomione, a koszt dojazdu w Pana/Pani przypadku byłby niższy niż obecny ?

350-400

16.00

16.30

17.00

później niż 17.00

poniżej 100
5. Jakie koszty Pan/Pani obecnie ponosi miesięcznie na dojazdy ? [w zł]

100-150

150-200

200-250

250-300

300-350

15.30

6.00

6.30

7.00

7.30

8.00

NIE

TAK

Wrocki
Gałczewko
Golub-Dobrzyń
Ostrowite
Chełmoniec
K-wo miasto

później niż 8.00

15.00

Wyniki ankiety dla osób dojeżdżających do Torunia.

1. O której godzinie rozpoczyna Pan/Pani pracę/zajęcia?:

2. Do jakiej z byłych stacji kolejowych ma Pan/Pani najbliżej ?

3. Czy ma Pan/Pani możliwość dojazdu do stacji własnym środkiem transportu ?

4. O której godzinie po zakończeniu pracy chciałby Pan / chciałaby Pani udać się pociągiem w drogę 
powrotną ?

w jedną stronę wynosi dwa złote. 
Jeśli jednak opłaty za busa były-
by porównywalne jak u sasiadów  
i doliczylibyśmy do nich koszt bi-
letu PKP – wówczas z pewnością 
nie byłby to tańszy dojazd do To-
runia niż PKS-em.

Ankietowani są jednak zgodni 

co do uruchomienia lini podmiej-
skiej. Ona musi być. Inaczej, nawet 
jeśli linia kolejowa Toruń – Golub-
Dobrzyń – Brodnica zostania uru-
chomiona,  to niewielu mieszkań-
ców by z niej korzystało. 

Szymon Wiśniewski

Jeden ze strażaków, będąc już 
po służbie, zauważył wydobywa-
jący się z klatki schodowej bloku 
przy ulicy Kościuszki 36 dym. 
Natychmiast poinformował swo-
ich kolegów. Strażacy pojawili się  
w ciągu dwóch minut. Ewakuowa-
no właściciela mieszkania oraz 15 
mieszkańców klatki. W akcji bra-
ły udział dwa zastępy Państwowej 
Straży Pożarnej. 

Cała klatka była zadymio-
na. Strażacy musieli użyć apara-
tów tlenowych, aby dostać się do 
mieszkania skąd wydobywał się 
dym. Okazało się, że przypalił się 
garnek, a później zapalił kuchnia.  

- W tej akcji musieliśmy użyć 
aparatów napowietrznych. Bez 
nich nie moglibyśmy dotrzeć do 

mieszkania. Tak duże było zady-
mienie w klatce – mówi straszy 
kapitan Robert Wiśniewski, za-
stępca komendanta powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej. 

Ewakuowany został właściciel 
mieszkania, który doznał lekkiego 
zatrucia czadem. Tra�ł do szpita-
la.  

Przypomnijmy, że strażacy 
chcą w tym roku wymienić apara-
ty tlenowe na nowsze modele. Za-
kup jednego egzemplarza to koszt 
około czterech tysięcy złotych. Na 
ostatniej sesji rady miasta, radni 
podjęli uchwałę dotyczącą przeka-
zania pomocy �nansowej straża-
kom na zakup nowych aparatów. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Ewakuowani z bloku
Dzięki informacji od strażaka będącego już po służbie, jego 
kolegom udało się szybko ugasić pożar. Strażacy musieli 
jednak ewakuować 15 osób. Nie były to ćwiczenia. 

Redakcja 
słucham

Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem: redak-

cja@wpr.info.pl.

Opinie zamieszczamy pod warunkiem, że 
nie są skierowane przeciwko konkretnej osobie.  

- W Dobrzyniu otworzyli nowy dom pogrzebowy. Jednak nikt nie pomyślał 
o parkingu. Ludzie zastawiają chodnik po obu stronach ulicy Nowej od Działyń-
skich do Lipnowskiej. Podobnie wygląda ulica Działyńskich od Szkolnej do Placu  
Tysiąclecia. Chodnikiem nie można przejść. Po jednej stronie powinien być zakaz 
zatrzymywania się i postoju.

- W Kowalewie Pomorskim są służby sprzątające i tam widać efekt ich pracy, 
w Golubiu-Dobrzyniu jest �rma, która sprzątaniem ma się zajmować, ale jakoś 
tego nie widać. Chyba powinna być zaostrzona kontrola nad wypełnianiem  obo-
wiązków.

-  Za Drutpolem jest istne wysypisko śmieci. Cały czas przybywa tu nieczy-
stości.

- Przy ulicy Sokołowsikej , w pobliżu rzeczki, wywożone są płyty chodnikowe 
i gruz. Nie sadzę, by osoby prywatne dysponowały takimi rzeczami w takiej ilości.  
Czy nie można tego oddać jakiejś �rmie, która będzie miała z tego pożytek? Wy-
rzucone koło rzeczki wyglądają strasznie.

      Golub-Dobrzyń

Dziwne przygody 
pijanych kierowców
Policjanci zatrzymali dwóch nietrzeźwych piratów drogo-
wych. 2,62 promila alkoholu w organizmie miał kierowca 
golfa, który wjechał w ogrodzenie. Zaś 1,44 promila miał 
uciekający kierowca chryslera.

W poniedziałek w nocy  
w Golubiu-Dobrzyniu na ulicy 
Konopnickiej mundurowi zauwa-
żyli chryslera, którego kierowca 
na ich widok zaczął zawracać. 
Postanowili go skontrolować. Kie-
rowca nie zareagował na znak do 
zatrzymania się i kontynuował 
jazdę w kierunku Paliwodzizny. 
W pewnym momencie stracił pa-
nowanie nad pojazdem i uderzył  
w drzewo. Kierowca próbował 
uciec z pojazdu, ale uniemożliwi-
li mu to policjanci. Na szczęście 
swoimi wyczynami nie wyrządził 
nikomu krzywdy. Przeprowadzone 
badanie stanu trzeźwości wykaza-
ło, że miał 1,44 promila alkoholu 
w organizmie.

Następnego dnia, również 
wieczorem dyżurny komendy po-
licji otrzymał zgłoszenie o samo-
chodzie, który wjechał w ogrodze-
nie. Policjanci na miejscu zastali 
kierowcę w vw gol�e próbującego 
odjechać. Na widok funkcjona-
riuszy mężczyzna zamknął się  
w środku i nie chciał wysiąść. Po 
kilku minutach 56-latek opuścił 
auto. Okazało się, że był pijany, 
miał 2,62 promila alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. 

Obaj mężczyźni odpowiedzą 
za jazdę w stanie nietrzeźwości. 
Grożą im dwa lata pozbawienia 
wolności.

Szymon 

Wiśniewski

Na ulicy Piłsudskiego mężczy-
zna został zaczepiony przez dwóch 
napastników. Przyłożyli mu nóż 
do gardła, zabrali telefon i zażądali 
obrączki grożąc odcięciem palca. 

Po opuszczeniu domu przez 
poszkodowanego mężczyznę, jego 
żona zaniepokojona wyszła na 
poszukiwania. Zobaczyła męża w 
towarzystwie napastników. Zawia-
domiła policję. Rozbójnicy ucie-
kli. Policjanci w kilkanaście minut 
od zdarzenia zatrzymali jednego 
ze sprawców. Nieco później wpadł 
drugi. Obaj byli pijani. Noc spę-
dzili w policyjnym areszcie. 

We wtorek sędzia przychylił 
się do wniosku prokuratora i poli-
cjantów. Zdecydował, że 18 i 25-la-
tek, podejrzani o rozbój najbliższe 
trzy miesiące spędzą w areszcie. 
Grożą im trzy lata więzienia. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Szybko wpadli
Trzy miesiące posiedzą Ê
w areszcie mężczyźni, któ-
rzy dokonali rozboju na uli-
cy Piłsudskiego. Grożą im 
trzy lata więzienia. 
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      Ciechocin

Bez zaufania, bez absolutorium
W Ciechocinie jako jedynej gminie naszego powiatu i jednym z nielicznych samorządów 
województwa kujawsko-pomorskiego wójt nie otrzymał absolutorium za wykonanie bu-
dżetu za poprzedni rok. Zazwyczaj taka decyzja radnych oznaczałaby referendum w spra-
wie odwołania wójta Jerzego Cieszyńskiego. Jednak w tym roku chodzenie dwa razy w 
ciągu roku do urn mieszkańcom Ciechocina nie grozi.

Absolutoryjna sesja odbyła się 
w piątek 30 kwietnia w Ciecho-
cinie. Wójt otrzymał pozytywną 
rekomendację za wykonanie bu-
dżetu z Regionalnej Izby Obra-
chunkowej w Bydgoszczy, która 
uznała, że budżet został wykonany 
zgodnie z obowiązującymi przepi-
sami.

Inne zdanie na ten temat mia-
ła komisja rewizyjna pracująca 
pod przewodnictwem radnego 
Wiesława Winczury. W swoim 
raporcie postawił on wójtowi Cie-
szyńskiemu siedem zarzutów m.in. 
w sprawie rozdania gruntu z wału 
ziemnego w Elgiszewie, nieinfor-
mowania radnych o zamiarach 
budowy ronda w Świętosławiu, 
nieścisłości w sprawie projektowa-
nia bieżni w Elgiszewie, wątpliwo-
ści dotyczących boiska w Rudawiu 
czy niedopuszczania urzędników 
gminnych do kontaktów z komisją 
rewizyjną. W raporcie wspomniał 
również, że sprawa wału ziemnego 
w Elgiszewie „wykazuje znamiona 
przestępstwa" i komisja rewizyjna 
zobowiązana jest do poinformo-
wania o tym odpowiednich służb, 
czyli policji i prokuratury. Naj-
ważniejszym wnioskiem raportu 
był jednak wniosek o to, żeby wójt 
nie otrzymał tegorocznego absolu-
torium. 

Tekst raportu radnego Wie-
sława Winczury tra�ł do RIO  
w Bydgoszczy, która odniosła się 
do postawionych w nim zarzutów. 
RIO zdecydowanie odrzuciła sześć 
z siedmiu zarzutów postawionych 
wójtowi. Co do ostatniego uznała, 
że sprawa nie leży w kompeten-

cjach Izby. Najważniejsze stwier-
dzenie odpowiedzi RIO jest takie, 
że instytucja ta „opiniuje negatyw-
nie wniosek komisji rewizyjnej". 

Po odczytaniu wszystkich 
pism wywiązała się burzliwa dys-
kusja, po której radni przeszli do 
głosowania. Najpierw pod gło-
sowanie poddano raport komisji 
rewizyjnej. Ten uzyskał większość 
ośmiu głosów i został przyjęty. 
Przez to głosowanie nad udziele-
niem wójtowi absolutorium stało 
się niezasadne.

Tradycją głosowań absoluto-
ryjnych jest wręczanie kwiatów 
skarbnikowi oraz wójtowi gminy. 
W Ciechocinie nie było absoluto-
rium, ale kwiaty mimo to tra�ły 
na ręce urzędników. Przekazali je 
radni popierający wójta. - Wójt 
wykonał budżet, o czym świad-
czą opinie RIO w Bydgoszczy. 
Natomiast radni opozycji urzą-
dzili głosowanie nad osobą wójta,  
a nie budżetem – argumentowała 
koalicja. 

Jakie konsekwencje pociągnie 
za sobą nieudzielenie absolutorium 
wójtowi Cieszyńskiemu? Okazuje 
się, że praktycznie żadne. Uchwała 
rady gminy w sprawie nieudzie-
lenia absolutorium wójtowi jest 
równoznaczna z podjęciem przez 
nią inicjatywy przeprowadzenia 
referendum w sprawie odwoła-
nia wójta. Jednak referendum nie 
organizuje się, jeżeli nie upłynęło 
jeszcze 9 miesięcy od dnia wybo-
ru wójta albo do końca kadencji 
władz samorządowych zostało 
mniej niż 9 miesięcy. W 2010 roku 
ma miejsce właśnie taka sytuacja, 
bowiem kadencja organów gminy 
kończy się jesienią. W 2010 roku  
w przypadku nieudzielenia ab-
solutorium wójtowi, burmistrzo-
wi lub prezydentowi nie ogłasza 
się referendum, a dotychczasowe 
władze gmin urzędują do końca 
kadencji. W tym roku mamy więc 
okres ochronny dla wójtów.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

Wójt nie otrzymał absolutorium, były jednak kwiaty

Starosta Wojciech Kwiatkowski podpisał z wojewodą Rafałem Bruskim umowę do-
tycząca modernizacji ulicy Brodnickiej. Przypomnijmy, że projekt powiatu znalazł 

się na pierwszym miejscu w województwie w ramach Narodowego Programu Prze-
budowy Dróg Lokalnych. Teraz nie ma już żadnych przeszkód, by zacząć prace.

Szyw

W niedzielny wieczór dyżur-
ny z Golubia-Dobrzynia odebrał 
zgłoszenie o bójce w Zbójnie. Poli-
cjanci, którzy przyjechali na miej-
sce zgłoszenia zastali 26-letniego 
mężczyznę z wyraźnymi śladami 
pobicia. Na miejscu zabezpieczono 
pręt i rurkę. W tym samym czasie 
do komendy zgłosiło się czterech 
uczestników tego zdarzenia poda-
jąc, że ich kolega został ugodzony 
nożem i teraz przebywa w szpitalu. 
Była to zupełnie inna wersja tego 
samego zdarzenia. 

Policjanci w wyniku podjętych 
czynności ustalili, że pięciu męż-
czyzn w wieku 20-27 lat zaatako-
wało pokrzywdzonego. Powodem 
bójki była wcześniejsza kłótnia 
całej piątki z 26-letnim mężczyzną  
i jego narzeczoną. 

- 26-letni mężczyzna szedł 

ulicą gdy nagle zatrzymał się sa-
mochód, z którego wysiedli na-
pastnicy i zaczęli go kopać i bić 
używając również metalowych 
prętów. Na skutek tej szamotaniny 
jeden z napastników został zranio-
ny i przebywa obecnie w szpitalu. 
Czterej napastnicy byli nietrzeźwi 
– opowiada młodsza aspirant Jo-
lanta Zapaśnik-Wysocka. - Za po-
bicie kodeks karny przewiduje karę 
trzech lat pozbawienia wolności, 
jeżeli jednak następstwem pobicia 
jest ciężki uszczerbek na zdrowiu 
zagrożenie karą więzienia wzrasta 
do ośmiu lat.  

Prokurator Rejonowy w Go-
lubiu-Dobrzyniu na wniosek po-
licjantów zastosował poręczenie 
majątkowe wobec czterech spraw-
ców pobicia. 

Szymon Wiśniewski

      Zbójno

Kto kogo pobił?
Pięciu mężczyzn pobiło 26–latka. Sami zgłosili się na poli-
cję. Twierdzili, że jeden z nich został ugodzony nożem. Jak 
się okazało, to jednak oni bili. Napastnikom grozi nawet 
osiem lat pozbawienia wolności. 

      Powiat

Remont można zacząć

Funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego Komendy Powiato-
wej Policji w Golubiu-Dobrzyniui 
ustalili handlarza narkotyków. 
Okazał się nim 33-letni mężczy-
zna, mieszkaniec powiatu wąbrze-
skiego. Rozprowadzał on narkoty-
ki na terenie Golubia-Dobrzynia, 
Radomina, Zbójna i Wąbrzeźna. 
Było to jego stałe źródło dochodu. 
Zgromadzone dowody pozwoli-
ły na przedstawienie mężczyźnie 
zarzutu sprzedaży ponad pół kilo-
grama amfetaminy. 

Policjanci ustalili także pozo-
stałych dilerów, którzy kupowali 

towar i sprzedawali dalej. Podczas 
przeszukań policjanci zabezpie-
czyli 5 gramów amfetaminy, po-
nad 7 marihuany, wagi, telefony, 
komputery. Dwóch mężczyzn jest 
recydywistami, obaj przebywają 
teraz w areszcie, grozi im kara 15 
lat pozbawienia wolności. Pozo-
stałych siedmiu mężczyzn w wie-
ku od 20 do 32 lat podejrzanych 
jest o handel narkotykami oraz 
udzielanie i wprowadzanie do ob-
rotu środków odurzających i psy-
chotropowych za co grozi 10 lat 
więzienia. 

Szyw

      Powiat

Handlarze zatrzymani
Policjanci z wydziału kryminalnego zakończyli prowadzo-
ną od roku sprawę narkotykową. Oskarżonym postawiono 
ponad 40 zarzutów. Wobec trzech sąd zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci poręczenia majątkowego, dwóch 
trafiło do aresztu, a czterech dostało dozór. 
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      Powiat

Europejska impreza
W konkursie zorganizowanym przez Urząd Marszałkowski 
w Toruniu „Weekend Europejski” wniosek powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego znalazł się na pierwszymk miejscu. Tym 
samym organizacja europejskiej imprezy zostanie wsparta 
20 tysiącami złotych. 

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Kupa roboty
W poprzednim numerze naszego tygodnika pisaliśmy Ê
o nowym pomyśle pozbycia się psich odchodów z naszych 
chodników i ulic. Dziś prezentujemy specjalny odkurzacz, 
który został zakupiony przez Spółdzielnię Mieszkaniową. 

R E K L A M A R E K L A M A R E K L A M A

- Pomysł kupna takiego urzą-
dzenia mieliśmy już od dawna. 
Wcześniej nie było odzewu ze 
strony miasta. Dla mnie proble-
mem było traktowanie osiedla 
jako odrębnej części miasta. Za-
proponowałem, że spółdzielnia 
kupi sprzęt, a miasto będzie łoży-
ło na jego utrzymanie i obsługę - 
mówi prezes spółdzielni Zbigniew 
Piotrkowski.

I tak zgodnie z umową przez 
dwa dni odkurzacz będzie sprzątał 
tereny Spółdzielni Mieszkaniowej, 
a pozostałe trzy dni tereny miasta. 

Odkurzacz jest urządzeniem 
o stosunkowo prostej budowie. 
Zasila go silnik generujący hałas 

maksymalnie 70dB. Noszony na 
plecach pojemnik ma objętość 
35 litrów. W ciągu ośmiu godzin 
odkurzacz potra� rozprawić się  
z 200-300 kg psich odchodów. 

Odkurzacze tego typu kupi-
ły już władze wielu miast i spół-
dzielni mieszkaniowych. Problem 
psich kup jest z roku na rok coraz 
poważniejszy. Szacuje się na przy-
kład, że w Poznaniu żyje około 50 
tysięcy psów. Codziennie „produ-
kują" one pięć ton nieczystości. 
Co, gdyby wszystkie lądowały na 
trawnikach?

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

Komisje rewizyjne rady po-
wiatu i miasta pozytywnie oceniły 
wykonanie budżetu w 2009 roku. 
Podobnie stwierdziła Regionalna 
Izba Obrachunkowa w Bydgosz-
czy. 

Na sesji rady powiatu wszyscy 
obecni radni zagłosowali za udzie-
leniem staroście Wojciechowi 
Kwiatkowskiemu absolutorium.  

Nieco inaczej wyglądała sesja 
rady miasta. Tu również burmistrz 
Roman Tasarz otrzymał absolu-
torium. Jednak trzech radnych 
(Mariusz Piątkowski, Sławomir 
Prądzyński i Leszek Żuchow-
ski) zagłosowało przeciwko, a je-
den radny (Kazimierz Radecki) 
wstrzymał się od głosu.  

Szyw

      Powiat

Dostali 
absolutorium
Starosta Wojciech Kwiat-
kowski oraz burmistrz Ro-
man Tasarz otrzymali ab-
solutorium od radnych. 
Starosta jednogłośnie, Ê
a burmistrz z trzema gło-
sami przeciwko i jednym 
wstrzymującym. 

Urząd Marszałkowski w To-
runiu zorganizował konkurs 
„Weekend Europejski”. Jest on 
skierowany do samorządów. Mogą 
one pozyskać nawet kilkadziesiąt 
tysięcy złotych na organizację im-
prez związanych z rocznicą wejścia 
Polski do Unii Europejskiej oraz 
promocję projektów do�nansowa-
nych z funduszy europejskich. 

W ramach konkursu wpłynę-
ły 72 wnioski. Maksymalnie moż-
na było otrzymać 100 punktów. Po 
wery�kacji okazało się, że wniosek  
powiatu golusbko-dobrzyńskiego 
znalazł się na pierwszym miejscu. 
Był na tyle dobry, że organizatorzy 
przyznali pięć punktów dodatko-
wych i tak na sto możliwych punk-
tów ... otrzymał 105. Powiat dostał 
20 tysięcy złotych na organizację 
unijnej imprezy. 

- W czasie imprezy chcemy 
mieszkańcom powiatu przedstawić 
jakie są korzyści społeczno-gospo-

darcze z członkowstwa w UE. Im-
preza odbędzie się 12 czerwca na 
golubskiej starówce – opowiada 
Katarzyna Orłowska, kierownik 
wydziału organizacyjnego, spraw 
społecznych i obywatelskich  
w starostwie powiatowym. 

W trakcie imprezy odbędzie 
się wiele konkursów dla dzieci  
i młodzieży. Będzie między in-
nymi wyścig rowerowy „Tour de 
Golub-Dobrzyń”, degustacja po-
traw „Przez żołądek do Unii”, kon-
kurs plastyczny „Fundusze unijne  
w mojej gminie”. Wieczorem od-
będzie się koncert zespołu „Roan”.

Do konkursu przystąpiło rów-
nież miasto. Jego wniosek również 
został pozytywnie rozpatrzony. 
Miasto otrzymało 16 tysięcy zło-
tych na organizację festiwalu „Kids 
Song ESKA 2010”, który odbył się 
w minioną sobotę. 

Szymon 

Wiśniewski

W zeszłym roku również odbyła się Europejska Majówka. Na zdjęciu dzieci ukła-
dają puzzle na golubskiej starówce.

Dzięki temu sprzętowi będzie czyściej

R E K L A M A
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      Powiat

Patriotycznie
Msze, akademie, złożenie 
kwiatów pod pomnikami 
- tak uczciliśmy roczni-
cę uchwalenia Konstytucji Ê
3 Maja.

R E K L A M A

Firma 

do pracy w aptece:

- MAGISTRA FARMACJI

- TECHNIKÓW FARMACJI

zatrudni 

KONTAKT: 

tel. 604 138 966

Zg³oszenia przyjmujemy od poniedzia³ku do pi¹tku

w godzinach 8:00 - 16:00

W Golubiu-Dobrzyniu przemarsz pocztów sztandarowych rozpoczął się na ulicy 
Kilińskiego

Mimo niepogody mieszkańcy licznie uczestniczyli w uroczystościach w parku

W Golubiu-Dobrzyniu delegacje szkół, zakładów pracy i urzędów złożyły kwiaty 
pod pomnikami w parku. Na zdjęciu uczniowie Gimnazjum Publicznego wraz  

z dyrektorem Piotrem Grzębskim

Uczniowie Publicznego Gimnazjum w Radominie przygotowali krótką akademię

W Golubiu-Dobrzyniu  
o godz. 10.15 uroczystości rozpo-
czął przemarsz pocztów sztanda-
rowych przez miasto. Następnie 
była msza w intencji Ojczyzny, 
okolicznościowe przemówienia, 
złożenie wiązanek i kwiatów oraz 
spektakl słowno-muzyczny w wy-
konaniu uczniów SP nr 1.

W Radominie uroczystości  
rozpoczęły się do mszy, podczas 
której zawierzano naszą Ojczyznę 
opiece Najświętszej Maryi Panny 
Królowej Polski. Przedstawiciele 
Urzędu Gminy złożyli też na ręce 
Proboszcza dar w postaci nowych 
obrusów, ampułek i biało-czerwo-
nych kwiatów. Po nabożeństwie 
uczestnicy przeszli do Gimnazjum. 
Uczniowie przygotowali krótką 
akademię, a miejscowy chór ,,Con 
Anima" uświetnił uroczystości 
kilkoma pieśniami patriotyczny-
mi. Na koniec wręczono nagrody 
laureatom konkursu religijnego, 
który odbył się w gimnazjum 30 
kwietnia.

W Kowalewie Pomorskim 
z okazji obchodów uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja zorganizowa-
no koncert w wykonaniu Chóru 
730-lecia Kowalewa Pomorskiego 
oraz uczniów ogniska muzycznego 
działającego przy Domu Kultury 

(kr), 

fot. nadesłane, (kr)

Władze Golubia-Dobrzynia podczas 
uroczystego przemarszu

Zwycięzca konkursu religijnego  
w Radominie Rafał Gębski podczas 

uroczystości z okazji 3 Maja odebrał 
nagrodę

R E K L A M A

W tym roku konkurs cho-
pinowski jest wyjątkowy. Odby-
wa się w roku Chopinowskim. 
W zmaganiach weźmie udział po-
nad siedemdziesięciu uczestników 
z Hiszpanii, Holandii, Gruzji, Li-
twy, Rosji, Ukrainy, Mołdawii (dla 
porównania w zeszłym roku było 
20). Oceniać ich będzie między-
narodowe jury, w skład którego 
wchodzą wybitni pianiści. Naj-
lepsi otrzymają wysokie nagrody 
ufundowane przez ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
oraz marszałka województwa ku-
jawsko-pomorskiego. Dodatkową 
nagrodą specjalną jest wspólny 
koncert w Pampelunie wraz z or-
kiestrą symfoniczną tamtejszego 
Konserwatorium Muzycznego. 

Tegoroczna edycja konkursu 
nosi motto „Chopin dla pokoju” 
i próbuje pokazać moc muzyki 
naszego kompozytora, która łączy 
narody Europy. 

- Cieszymy się, że w Szafarni 
spotyka się Europa i w muzyce na-
szego wielkiego Rodaka odkrywa 
niewyczerpany skarb dla kolej-
nych pokoleń – mówi Agniesz-
ka Brzezińska, dyrektor Ośrod-
ka Chopinowskiego w Szafarni. 
-  Wierzymy, że muzyka Chopina 
może być także dzisiaj narzędziem 
budowania pokoju w Europie, tra-
�ając do serc i umysłów młodych 
Europejczyków. 

Konkursowi towarzyszyć 
będą dwa koncerty. Już dziś od-
będzie się koncert inaugurujący, 

w którym wystąpi Orana - kwintet 
fortepianowy z Gdańska (godzina 
18:00). Natomiast w niedzielę od-
będzie się Koncert Laureatów (go-
dzina 17.00), w którym wystąpią 
zwycięzcy konkursu, a w drugiej 
części koncertu - gruziński piani-
sta Valerian Shiukashvili z recita-
lem fortepianowym. Na obydwa 
koncerty wstęp jest bezpłatny.

- Przeżywając Rok Chopi-
nowski związany z 200. rocznicą 
urodzin kompozytora, oddajemy 
mu w szczególny sposób hołd 
i uznanie: nie tyle materialnie, 
wznosząc kolejne pomniki czy ta-
blice, co zachęcając i troszcząc się 
o nowe, młode talenty pianistycz-
ne. Szafarnia staje się w ten sposób 
miejscem spotkania dla melo-
manów i twórców; przestrzenią, 
która inspiruje i pokazuje nowe 
perspektyw – dodaje Agnieszka 
Brzezińska.

Po zakończeniu Międzynaro-
dowego Konkursu Pianistycznego, 
w poniedziałek odbędzie się Sym-
pozjum Chopinowskie „Chopin na 
tle epoki i współcześnie”, podczas 
którego naukowcy z Uniwersytetu 
Kazimierza Wielkiego z Bydgosz-
czy przybliżą społeczno-politycz-
ne tło czasów Chopina, przedsta-
wią jego pedagogiczną działalność 
oraz poruszą kwestie inspiracji, 
czyli kobiet w życiu kompozytora. 
Po sympozjum odbędzie się recital 
fortepianowy Pawła Wakarecego.

Szymon 

Wiśniewski

      Szafarnia

Pełnoletni konkurs
Dziś w Szafarni rozpoczyna się XVIII Międzynarodowy Kon-
kurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina dla dzieci i Mło-
dzieży. O godzinie 18.00 w Ośrodku wystąpi kwintet forte-
pianowy Orana. Do niedzieli będą trwały zmagania dzieci Ê
i młodzieży. Zapraszamy na koncert laureatów i recital for-
tepianowy. 
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      Kowalewo Pomorskie

Warci tyle, 
ile dajemy innym
W czwartek 29 kwietnia w Kowalewie Pomorskim obcho-

dzono Światowy Dzień Inwalidy.

      Powiat

Żegnaj szkoło!
W piątek maturzyści odebra-
li świadectwa ukończenia 
szkoły średniej. Od wtorku 
zmagają się z egzaminem 
dojrzałości.Pierwotnie uroczystości pla-

nowane były na połowę kwietnia. 
Jednak w związku z ogłoszeniem 
żałoby narodowej, organizatorzy 
postanowili przenieść obchody na 
koniec miesiąca. Nie zapomniano 
jednak o o�arach smoleńskiej ka-
tastrofy. Spotkanie, na które przy-
było ponad sto osób, rozpoczęto 
od minuty ciszy. 

- Takie spotkania, jak to dzi-
siejsze mają ukazywać problemy 
osób niepełnosprawnych. A tych 
problemów i przeszkód niestety 
jest jeszcze w naszym kraju spo-
ro. Staramy się integrować osoby 
niepełnosprawne. Przykładem są 
np. Jarmark wielkanocny, działa-
nia Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej, projekt „Coś dla siebie" i inne.  
W końcu człowiek jest tyle wart, 
ile daje innym - mówi kierownik 
WTZ Daniel Brożek.

O oprawę czwartkowych uro-
czystości zadbali uczniowie klasy 
integracyjnej Szkoły Podstawowej 
w Kowalewie, podopieczni WTZ-
ów oraz zespół "Retro".

tekst i fot. Piotr Wołyński 

Podczas uroczystości wystąpili uczniowie klasy integracyjnej Szkoły Podstawowej

Goście brawami nagrodzili występy

Kierownik WTZ Daniel Brożek otrzymał podziękowania za swoją działalność

Podczas uroczystego zakoń-
czenia roku szkolnego nie zabra-
kło oczywiście słów podziękowań 
pod adresem nauczycieli i wycho-
wawców, którzy przyczynili się do 
sukcesów swoich podopiecznych. 
Były też programy artystyczne, 
występy i przemówienia. 

W ZS nr 2 honorowymi gość-
mi na uroczystości byli: starosta 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
Wojciech Kwiatkowski i przedsta-
wiciel Agencji Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa Prze-
mysław Kuczkowski, którzy wrę-
czyli nagrody najlepszym abitu-
rientom. Warto zauważyć, że aż 
jednej piątej uczniów udało się 
zdobyć świadectwo z wyróżnie-
niem. 

We wtorek dla abiturientów 
rozpoczęły się matury. W Zespole 
Szkół nr 1 przystąpiło do niej 141 
osób, z ZS nr 2 37, a w Kowalewie 
Pomorskim 35. 

Na pierwszy ogień poszedł 
egzamin z języka polskiego.  
W tym roku po raz pierwszy od 
ponad 25 lat uczniowie będą mu-
sieli obowiązkowo przystąpić do 
egzaminu z matematyki. To nie 
koniec zmian. Do tej pory było 
tak, że jeśli uczeń zdecydował się 
zdawać trudniejszą wersję egza-
minu - poziom rozszerzony, nie 
musiał zdawać wersji łatwiejszej. 
Teraz będzie musiał. 

Tegorocznym maturzystom 
życzymy więc odwagi w podej-
mowaniu życiowych decyzji  
i oczywiście – połamania pióra na 
egzaminach maturalnych i zawo-
dowych!

tekst i fot.

Szkolne Koło Dziennikarskie,

ZS nr 2, 

Szyw

W ZS nr 2 zakończenie roku szkolnego świętowali uczniowie klasy trzeciej Liceum 
Profilowanego i czwartej Technikum Rolniczego. Uczniowie przygotowali ciekawy 

program artystyczny, w którym wspominali minione lata z perspektywy ucznia  
i nauczyciela. Motywem przewodnim uroczystości było przesłanie Jana Pawła II: 

„Nie bój się, nie lękaj! Wypłyń na głębię!”

Uczniowie z ZS nr 1 tuż przed rozpoczęciem egzaminu z języka polskiego

Kamil Belczyński (zlewej) i Mateusz Kopczyński z ZS nr 1 podczas ostatniej już 
powtórki z języka polskiego

Nagrody najlepszym uczniom ZS nr 2 wręcza starosta Wojciech Kwiatkowski

Przemysław Kuczkowski z ARiMR wręcza nagrody wyróżniającym się w nauce 
uczniom Technikum RolniczegoProgram artystyczny przygotowany 

przez  WTZ
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      Elgiszewo

Majówka z atrakcjami
Przez Osadę Karbówko zaledwie w ciągu trzech dni przewinęło się kilka tysięcy ludzi. 
Wszyscy przyjechali na majówkę. Można było jeździć konno, strzelać, pływać kajakiem. 
Był pokaz karate, tańca nowoczesnego i zawody w tenisa. 

Tegoroczne obchody odbyły 
się w Kowalewie Pomorskim. Za-
inaugurowała je msza święta w ko-
ściele pod wezwaniem św. Mikoła-
ja. Następnie poczty sztandarowe 
prowadzone przez orkiestrę dętą 
udały się pod pomnik św. Floriana 
przy miejscowej remizie. Następ-
nie ulicą strażacką pochód dotarł 
pod Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury. Tu na druhów oraz zapro-
szonych gości czekał już posiłek. 

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Kowalewo Pomorskie

Następcy świętego Floriana
Strażacy ochotnicy z gminy 
Kowalewo Pomorskie tra-
dycyjnie 3 maja obchodzili 
święto swojego patrona- 
świętego Floriana.

Przemarsz pocztów sztandarowych prowadzonych przez orkiestrę
Święto strażaków to także okazja do wręczania odznaczeń. Na zdjęciu zaszczytu 

tego dostępuje Grzegorz Wach 

Osada Karbówko przygo-
towała na długi weekend szereg 
atrakcji. Były tam zawody strze-
leckie oraz turniej tenisa. Naj-
młodsi mogli spróbować swoich 
sił na mechanicznym rodeo. Nie 
zabrakło spływu kajakowego, gdyż 
ośrodek położony jest w uroczym 
zakolu Drwęcy. 

Największą uwagę gości ośrod-
ka skupili członkowie Klubu Jeź-
dzieckiego „Karbówko”. Instruk-
torzy i ich młodzi podopieczni 
przygotowali pokaz umiejętności 
jeździeckich. Członkowie klubu 
zmierzyli się między innymi pod-
czas Sarmackich Potyczek Wierz-
chem. To turniej sprawności jeź-

dzieckiej, który rozgrywany jest 
w konwencji historycznej, nawią-
zuje do czasów świetności polskiej 
szlachty. 

- To pierwsze spotkanie było 
klubowymi eliminacjami do cy-
klicznej imprezy, która będzie or-
ganizowana latem – mówi Dariusz 
Guzowski, prezes Stowarzyszenia 
Świętego Huberta, współorganiza-
tora potyczek. – W każdą ostatnią 
niedzielę kolejnych letnich miesię-
cy do Karbówka przyjeżdżać będą 
przedstawiciele ośrodków jeź-
dzieckich z województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Wykorzystując 
szablę, włócznię czy kopię wyko-
nywać będą widowiskowe próby 

sprawności.
Swój udział w imprezie za-

powiedziały już znane grupy re-
konstrukcji historycznych - ułani 
z Myślęcinka i ułani Chełmna. 
Będą też rycerze i sarmaci. Potycz-
ki sędziowane będą przez najbar-
dziej znanego rycerza z Golubia-
Dobrzynia – Krzysztofa Cymbała. 
Dla najlepszych jeźdźców przewi-
dziane są nagrody pieniężne. 

Od soboty do poniedziałku 
do osady przyjechało kilka tysięcy 
osób. W ciągu jednego dnia ośro-
dek odwiedziło prawie dwa tysiące 
osób.  

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski



Czwartek, 6 maja 2010
8

www.cgd.com.plAktualności

R E K L A M A

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Adam Raciński

Adam urodził się w środę 28 
kwietnia o godzienie 19:50. Wa-
żył 3000g i mierzył 56 cm. Adaś 
jest pierwszym dzieckiem Prze-
mysława i Katarzyny z Napola 
(gmina Kowalewo Pomorskie).

syn Państwa Sujkowskich

Syn Państwa Sujkowskich 
urodził się w czwartek 29 kwiet-
nia o godzinie 12. Tuż po uro-
dzeniu ważył 3700g i mierzył 56 
cm. Szczęśliwymi rodzicami są 
Joanna i Tomasz z Ciechocina. 
W domu na brata czekają 4-let-
nia Klaudia i 7-letnia Dominika. 

      Nowogród

Poczuli klimat Podlasia
Mieszkańcy Nowogrodu 
majówkę spędzili w towa-
rzystwie gości z Podlasia, 
którzy przyjechali tu zbierać 
doświadczenia. Wcześniej 
odwiedzili m. in. Sanktu-
arium w Oborach. 

- W Nowogrodzie byłam już 
dwa lata temu i bardzo mi się tu 
spodobało. Tym razem przyjecha-
łam z moimi przyjaciółmi z dwóch 
gmin z Podlasia, by pokazać im jak 
żyją ludzie we wsi w innej części 
kraju. Powiem szczerze, że trochę 
Wam zazdroszczę. My również 
staramy się działać w lokalnym 
stowarzyszeniu. Przyjechaliśmy tu 
czerpać wzorce - mówi ze wschod-
nim akcentem Danuta Bagińska, 
jedna z uczestniczek delegacji. 

Goście z Podlasia obejrzeli  
w Nowogrodzie spektakl arty-
styczny w wykonaniu uczniów 
miejscowej szkoły podstawowej 
pod opieką Pawła Żółtowskiego, 
Małgorzaty Krauzy oraz Renaty 
Piskorskiej. Dzieci przedstawi-
ły historię zjednoczonej Europy, 
ponieważ właśnie 1 maja minęło  
6 lat od kiedy Polska jest człon-
kiem Unii Europejskiej. 

Po przedstawieniu gospoda-
rze zaprosili gości z Podlasia na 
posiłek. 

Kiedy czas odwiedzin w No-
wogrodzie dobiegł końca, goście 
ze wschodu udali się do Skępe-
go (powiat lipnowski). Nocowali  
u tamtejszych mnichów.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

Uczniowie przygotowali program artystyczny

Goście byli zachwyceni występami

Agata Filiżanowska

Agata przyszła na świat  
w czwartek 29 kwietnia o godzi-
nie 0.50. Ważyła 3400g i mierzy-
ła 56cm. Agata jest pierwszym 
dzieckiem Katarzyny i Grzegorza 
z Sokołowa.

Sezon motocyklowy rozpo-
czął się od uroczystej mszy świętej 
w golubskiej świątyni. Następnie 
„Stalowe Tłoki” paradowały ulica-
mi miasta. Do Golubia-Dobrzynia 
zjechało ponad 90 motocyklistów 
również z okolicznych miejscowo-
ści. - Co roku na początku maja 
o�cjalnie otwieramy sezon moto-
cyklowy. Organizujemy wówczas 
wystawę motocykli, paradę po 
mieście. W tym roku przy siedzi-
bie naszego klubu odbył się także 

koncert rockowy. Nie zabrakło 
również mszy świętej – mówi An-
drzej Budny, prezes klubu „Stalo-
we Tłoki”. 

Klubowicze kilkanaście dni 
temu zorganizowali akcję odda-
wania krwi. W zeszłym roku „Sta-
lowe Tłoki” razem z policjantami 
przeprowadzili akcję skierowaną 
do motocyklistów i motorowerzy-
stów. Rozdawano wówczas między 
innymi odblaskowe kamizelki. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

      Powiat

Motocykliści rozpoczęli sezon
Członkowie klubu „Stalowe Tłoki” oficjalnie rozpoczęli sezon motocyklowy. W sobotę Ê
w siedzibie klubu przy ulicy PTTK odbyła się majówka połączona z prezentacją motocykli 
i koncertem rockowym. 

Wystawa motocykli to jeden z elementów uroczystego otwarcia sezonuPrzy siedzibie klubu odbył się także koncert rockowy
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      Golub-Dobrzyń

Majowy koncert na rynku
Na golubskiej starówce odbył się Festiwal Piosenki Dzieci i Młodzieży „Kids Song ESKA 
2010”. Po konkursie wystąpił zespół „Garmonbozia”. Głównym punktem dnia był jednak 
koncert grupy „Ptaky”. Impreza została dofinansowana przez Urząd Marszałkowski w To-
runiu w ramach projektu „Weekend Eurpejski”.

Na scenie Festiwalu Piosen-
ki Dzieci i Młodzieży „Kids Song 
ESKA 2010” wystąpiło 62 artystów. 
Przyjechali między innymi z War-
szawy, Torunia, Grudziądza, Rypina, 
Wąpielska i Czernikowa. Nie zabra-
kło reprezentantów naszego powia-
tu - Golubia-Dobrzynia, Kowalewa 
Pomorskiego i Nowej Wsi. Uczest-
ników festiwalu oceniali członkowie 
zespołów „Ptaky” i „Noc”. 

W poszczególnych kategoriach 
pierwsze miejsca zajęli: Piotr Zubek 
z Warszawy, Weronika Makowska 
i Emilia Hamerlik z Bielawy oraz 
Kamil Czesel z Torunia. Z miej-

scowych uczestników wyróżnienia 
otrzymali Anna Felczak (Golub-
Dobrzyń) oraz zespoły „Non Stop” 
(Kowalewo Pomorskie) i „Swing” 
(Golub-Dobrzyń). 

Festiwal został do�nansowany 
przez Urząd Marszałkowski w To-
runiu w ramach projektu „Weekend 
Europejski”. Wniosek miasta w kon-
kursie zdobył 16 tysięcy złotych 
wsparcia. 

Na Rynku nie zabrakło sto-
iska informującego o projektach 
zrealizowanych z funduszy unij-
nych. Między innymi informowano  
o rewitalizacji golubskiej starówki, 

która była współ�nansowana przez 
urząd marszałkowski. 

Po festiwalu wystąpiły zespo-
ły rockowe: „MGM”, „XY-WA”, 
„Garmonbozia” oraz „Nadmiar”. 
Głównym punktem dnia był jed-
nak występ grup „Noc” i „Ptaky”. 
Ta ostatnia grupa zasłynęła w 2004 
roku, kiedy ich utwór „Chroń to co 
masz” znalazł się na ścieżce dźwię-
kowej do polskiej wersji �lmu 
„Spider-Man 2”. „Ptaky” wystąpiły 
również na festiwalach w Opolu  
i Sopocie.

Szymon Wiśniewski,

 fot. R. Kaliski, S. Wiśniewski

Na scenie wystąpił zespół „Noc”

 „Noc” zagrała naprawdę ostro

Gwiazdą wieczoru był zespół „Ptaky”

„Ptaky” zagrały między innymi utwór „Chroń to co masz”

Najmłodszym malowano twarze w kolorach Unii Europejskiej Na scenie wystąpiła również młodzież z naszego miasta

Wieczorne koncerty zgromadziły młodzież
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      Kowalewo Pomorskie

Piękna gmina
Na środowej sesji Rady Miasta Kowalewa wręczono na-
grody laureatom konkursu „Piękna gmina”. Czeki i pa-
miątkowe tabliczki odebrali właściciele najpiękniejszych 
zagród wiejskich, nieruchomości i budynków użyteczności 
publicznej.

W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 6 maja godz. 18.00 Ośrodek 
Chopinowski Koncert Inaugurują-
cy Międzynarodowy Konkurs Pia-
nistyczny im. Fryderyka Chopina. 
Wystąpi: ORANA - kwintet forte-
pianowy
- 7 maja godz. 10.00 Dom Kultury 
Przegląd Teatrów Przedszkolnych
- 9 maja godz. 17.00 Ośrodek Cho-
pinowski Koncert Laureatów oraz 
Valireian Shiukashvili (Gruzja) 
- 10 maja godz. 10:00-16:30 Ośro-
dek Chopinowski Sympozjum Cho-
pinowskie „Chopin na tle epoki  
i współcześnie” 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
JAZDA KONNA
Lonża - 30 zł / 30 minut
Jazda na padoku - 40 zł/h
Jazda w teren - 55 zł/h

Oprowadzki dla najmłodszych - 10 
zł/15 minut
telefon 695-850-452

DOM KULTURY GOLUB-DOBRZYŃ
- Zajęcia taniec nowoczesny po-
niedziałek 17.30-20.30, środa 
godz.16.30 – 19.30
- Zajęcia taniec towarzyski wtorek i 
czwartek godz. 17.00
- Koło germanistyczne, poniedziałek 
godz. 17.30
- Zajęcia wokalne, środa i piątek 
godz. 14.00 - 18.00
- Koło recytatorskie, środa i piątek 
godz. 16.00
- Koło plastyczne, środa godz. 
13.00
- Zajęcia origami, środa godz. 
14.00
- Rytmika dla dzieci od 3 do 10 lat, 
wtorek godz. 16.00

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedziałek 
16.30-18.00, czwartek 16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet , poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i pią-
tek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ogranicze-
nia 30 zł/miesiąc) 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

LODOWISKO TORUŃ
Szosa Chełmińska 177-181,
tel. 056 669 32 25 
Bilet zwykły: 9 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w maju: poniedziałek-
piątek 12.00-1900, soboty i niedzie-
le 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
9 maja 16.30 ,,Wschód i zachód sło-
nia” (15zł), 9 maja 19.00 ,,Rondo”- 
Barbara Wrzesińka i Maciej Damięc-
ki (40zł), 11 i 12 maja 9.30, 12.00 
,,Afrykańska opowieść, czyli Tygrys 
Pietrek” (14zł) 

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 7 maja 20.00 w ramach cyklu 
„Dwór poetów i pisarzy” odbędzie 
się spotkanie pt. „Proza Północy. 

Swoje książki promować będą: 
Mariusz Sieniewicz (Miasto Szkla-
nych Słoni) oraz Filip Onichimowski 
(Człowiek z Palermo). Spotkanie 
poprowadzi Grzegorz Giedrys. Wstp 
wolny.
- 11 maja 19.00 przedstawienie RA-
SPUTIN czyli romans po rosyjsku. 
Wstęp 25 zł.

KLUB OD NOWA TORUŃ
ul. Gagarina , tel. 56 611 22 66
- 7 maja godz. 8:00, projekt sarma-
cja - konferencja naukowa. Wstęp 
wolny.
- 7 maja 19.00 Koncert Pamięci Jac-
ka Kaczmarskiego. Bilkety 10 zł.
- 8-9 maja godz. 19.00 V Między-
narodowy Festiwal Etniczny Zawrót 
Głowy. Festiwal obejmuje występy 
zespołów folkowych, warsztaty, 
pokazy tańców, prezentację kultury 
innych narodów i mniejszości et-
nicznych. Bilet jednorazowy 15 zł, 
karnet 25 zł. 

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 6 maja 18.00 opera „Ży-
dówka”, 8 i 9 maja 19.00 Demo’n-
Crazy / Sulkary / Casi Casa. 
Bilet zwykły 20, 30 i 40 zł, ulgowy 
10, 15 i 20 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar:
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) – czw 
06.05. godz. 9:00, 12:00, 13:00 i 
16:00, pt. 07.05. godz. 12:00, 13:00 
i 16:00, sob 08.05. godz. 12:15 i 
13:30, niedz 09.05. godz. 12:00, 

pon 10.05. godz. 9:00, 12:00 i 
13:00,     wt 11.05. i śr 12.05. godz. 
12:00, 13:00 i 16:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) – 
czw 06.05. godz. 10:00, 11:00 i 
17:00, pt 07.05. godz. 9:00, 10:00 i 
11:00, sob 08.05. godz. 11:00, pon 
10.05. godz. 10:00, 11:00 i 16:00, 
wt 11.05. godz. 10:00, 11:00 i 
17:00, śr 12.05. godz.  10:00 i 
11:00 
„Kosmiczne podróże” – niedz 
09.05. godz. 16:30
„Makrokosmos” – czw 06.05. 
godz. 15:00, pt 07.05 godz.15:00 
i 17:00, sob 08.05. godz. 16:00, 
niedz 09.05. godz. 15:00, pon 
10.05 i wt 11.05. godz 15:00,  śr 
12.05. godz. 15:00 i 17:00 
„Osiem planet ?” – czw 06.05. i 
pt 07.05. godz. 14:00, sob 08.05. 
godz. 14:45, niedz 09.05. godz. 
13:30, pon 10.05. godz. 14:00, wt 
11.05. godz. 9:00, 14:00 i 18:00, śr 
12.05. godz. 9:00, 14:00 i 18:00
„Znaki na niebie” –  sob 08.05. 
godz. 17:15
SALA ORBITARIUM: pon: 9:30, 
10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 
15:30; wt-pt: 9:30, 10:30, 11:30, 
12:30, 13:30, 14:30, 15:30, 16:30, 
17:30; sob: 11:45, 13:00, 14:15, 
15:30, 16:45 ; niedz: 11:20, 12:45, 
14:15, 15:45
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 7 
zł. W soboty, niedziele i święta dla 
wszystkich bilet ulgowy.

Informacje o orga-

nizowanych imprezach 

można przesyłać e-
mailem na adres: redak-
cja@cgd.com.pl

Latem ubiegłego roku komisja 
konkursowa pod przewodnictwem 
Jerzego Orłowskiego (radnego  
i sołtysa Pruskiej Łąki) doko-
nała oceny zgłoszonych działek  
i obiektów. W listopadzie komisja 
wybrała zwycięzców konkursu. 
Podczas ostatniej sesji rady miasta 
zwycięzcy odebrali nagrody.

- Zachęcam do zgłaszania 
kandydatur do tegorocznej edycji 
naszego konkursu. Startować war-
to nie tylko ze względu na nagrody, 
ale również dla własnej satysfakcji 
- mówi Jerzy Orłowski.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

NAGRODY OTRZYMALI:

Zagrody wiejskie:

1. Józef Wojciechowski ze 
Srebrnik

2. Jolanta Wawrzonek z Fry-
drychowa

3. Andrzej Barański z Szewy
Nieruchomości:

1. Małgorzata Krużyńska 
z Pruskiej Łąki

2. Sławomir Ludwik z Osiedla  
Kochanowskiego

3. Teresa Albrecht z Osiedla 
Kochanowskiego

Obiekty użyteczności 

publicznej

1. M-GOK Kowalewo
2. Publiczne Gimnazjum 

w Kowalewie
3. Wiejski Dom Kultury 

w Mlewie 

Laureaci konkursu z władzami gminy

Najpierw „Baśń o panowaniu 
zdrówka" wystawili uczniowie 
zrzeszeni w kole polonistycznym. 
Następnie młodsi uczniowie zo-
stali uhonorowani w konkursie 
plastycznym, w którym motywem 
przewodnim było hasło „Czysta 
woda to zdrowe środowisko". 

Starsi uczniowie z klas 4-6 
zmagali się natomiast z testem 
dotyczącym polskich parków na-
rodowych. Po wytężaniu umysłu 
nad testami obejrzeli natomiast 
�lm pt. „Genesis". 

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Działyń

Ekoszkoła
Przedstawienie teatralne oraz konkurs plastyczny i wiedzy 
o parkach narodowych - w szkole w Działyniu właśnie w ten 
sposób obchodzono „Dzień Ziemi”.

Uczniowie 

zrzeszeni w kole polonistycznym wy-
stawili „Baśń o panowaniu zdrówka” 

Dzieci z chęcią uczestniczyły w obchodach Dnia Ziemi
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NIE TYLKO ZWIEDZANIE
- W powiecie rypińskim znajduje się wiele gospodarstw agroturystycznych. W Gulbi-

nach (gmina Brzuze) można popływać łódkami, żaglówką lub deską sur�ngową. W Som-
siorach jest staw rybny oraz stadnina koni. Pensjonat w Nartach (gmina Rogowo) oferuje 
wyroby z własnego gospodarstwa rolnego. Gospodarstwo w Dylewie (gmina Rypin) słynie z 
hodowli danieli, przejażdżek jeepem i bryczką

- Powiatu rypiński, za sprawą wielu jezior znajdujących się na jego terenie, to świetne 
miejsce na wypoczynek.  W Sitnicy znajduje się Ośrodek Wypoczynkowy. Do dyspozycji go-
ści jest: restauracja, kawiarnia, bilard, plac zabaw, boisko sportowe, parking, wypożyczalnia 
sprzętu wodnego, kąpielisko strzeżone, stanowiska do wędkowania. 

- Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie organizuje lekcje muzealne. W ofercie znaj-
dują się m.in. warsztaty ceramiczne, pisma klinowego i pasowanie na rycerza

- W Radzikach Dużych działa grupa cyrkowa „Gimbolo”

      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy ... 
do powiatu rypińskiego
Tu znajduje się jeden z największych witraży w Europie. Tu 
zachowały się ruiny średniowiecznego zamku. Tu bywał Fry-
deryk Chopin. Tu miło czas spędzą ci, którzy lubią aktywny 
wypoczynek i ci, którzy chcą odpocząć od codziennego zgieł-
ku. Zapraszamy do powiatu rypińskiego. 

Do powiatu rypińskiego
zaprasza

starosta Marek Tyburski

Przez teren gminy Skrwilno przebiega ścieżka edukacyjna. Taras widokowy, 
pomniki przyrody i miejsce do grillowania - to tylko niektóre z atrakcji  

Powiat rypiński znajduje się 
we wschodniej części wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego, na 
historycznej ziemi dobrzyńskiej. 
Obejmuje obszar 587 km kw., któ-
ry zamieszkuje około 46 tys. miesz-
kańców. W skład powiatu wchodzi 
sześć gmin: miasto Rypin, Rogo-
wo, Rypin, Skrwilno, Brzuze i Wą-
pielsk. 

Na terenie powiatu rypińskiego 
znajduje się 25 jezior. Do najwięk-
szych należą Urszulewskie, Żalskie, 
Długie i Kleszczyńskie. Jeziora są 
niewątpliwie jedną z największych 
atrakcji powiatu, stanowią wspa-
niałe miejsce na letni wypoczynek. 

Co warto zobaczyć? 
Gmina Skrwilno 

- Niewątpliwą atrakcją gminy 
jest ścieżka edukacyjna o długo-
ści 4,2 km. Swój początek i koniec 
ma przy siedzibie Nadleśnictwa 
Skrwilno, biegnie poprzez różne 
rodzaje drzewostanów, dochodzi 
do jeziora Skrwileńskiego, gdzie 
znajduje się wieża widokowa. Na 
ścieżce znajduje się 12 przystanków 
oznaczonych tablicami o tematyce 
przybliżającej zagadnienia gospo-
darki leśnej. Na trasie jest m.in. 
dwustuletni drzewostan sosnowy, 
pomnik pomordowanych w czasie 
II wojny światowej, ekologiczna 
oczyszczalnia ścieków oraz park 
dendrologiczny z trzema wiatami  
i miejscem na ognisko. 

- Godny uwagi jest zespół pa-
łacowo-dworski w Okalewie z ok. 
1800 r. 

- Nad jeziorem Skrwileńskim 
znajduje się grodzisko z IX-X w.  
W roku 1961r. zostały tu znalezio-
ne skarby ze złota i srebra. Obecnie 
prezentowane są one w Muzeum 
Regionalnym w Toruniu. 

- Na terenie gminy znajdują 
się przepiękne kościoły. Świątynię 
w Okalewie p. w. Matki Boskiej 
Szkaplerznej wzniesiono jako ka-
plicę dworską w 1846r. Kościół  
p. w. św. Anny i Michała Archanio-
ła w Skrwilnie wybudowany został 
w 1852 roku. Przy nim znajduje 
się dzwonnica. Jest też cmentarz, 
na którym zachowały się groby 
właścicieli dóbr Cisowskich i Je-
żewskich oraz krzyż powstańców 
styczniowych z 1863r. 

Gmina Wąpielsk 
- Największą atrakcją są ruiny 

zamku w Radzikach Dużych. Bu-
dowlę wzniesiono w latach 1405- 
66. Została zniszczona w czasie 
wojen szwedzkich. 

- O dawnych właścicielach wsi 
przypominają zespoły parkowo-

dworskie. Niewiele osób wie, że 
Radziki Duże od 1839 roku były 
własnością znanego pisarza Fran-
ciszka Salezego Dmochowskiego, 
który wzniósł tu dwór o cechach 
klasycystycznych, murowany z ce-
gły. Piękne dwory znajdują się też 
w Półwiesku Małym, Tomkowie, 
Długiem, Łapinóżku i Wąpielsku. 

- W Radzikach Dużych znaj-
duje się także kościół p. w. św. Kata-
rzyny z XV wieku. W jego kruchcie 
uwagę zwraca epita�um poświęco-
ne poległym w 1920r. Na sąsiadu-
jącym ze świątynią cmentarzu zo-
baczyć można krzyż powstańców 
styczniowych z 1864 roku. 

Miasto Rypin 
- W Rypinie w sąsiedztwie ko-

ścioła świętej Trójcy zachował się 
fragment murów obronnych 

- Przy ulicy Warszawskiej 
mieści się Muzeum Ziemi Do-
brzyńskiej. Odbywają się tu lekcje 
historii, warsztaty, zobaczyć można 
liczne wystawy i ekspozycje 

- Przy ulicy Spokojnej znajdu-
je się cmentarz żydowski. Takich 
obiektów w całym kraju jest około 
1000. 

- Są także perełki sztuki sa-
kralnej. W kościele p. w. Najświęt-
szego Serca Jezusowego przy ulicy 
ks. Antoniego Podlesia znajduje 
się jeden z największych witraży  
w Europie. Jego powierzchnia wy-
nosi 212 m2, wypełnia dwie ściany 
prezbiterium. Przedstawia Ostat-
nią Wieczerzę, można go oglądać 
tylko od środka. Warto także zo-
baczyć kaplicę p. w. św. Barbary 
zbudowaną w 1850 roku, kościół 
p. w. Trójcy Świętej wzniesiony  
w 1355r. z fundacji książąt dobrzyń-
skich Bolesława i Władysława oraz 
kościół ewangelicko-augsburski  
z 1888r.

Gmina Rypin 
- W Rusinowie znajduje się 

spichlerz folwarczny zbudowany  
w pierwszej połowie XIX w. 

- Warto odwiedzić także Sadło-
wo, gdzie zobaczyć można kościół 
p. w. św. Jana Chrzciciela wznie-
siony w XVIII wieku. Reprezentuje 

styl barokowy. Na kościele znajduje 
się epita�um poświęcone poległym 
w wojnie 1920r. W otoczeniu ko-
ścioła stoi dzwonnica murowana  
z 1895r. 

Gmina Brzuze 
- W Ugoszczu znajduje się ze-

spół pałacowo-parkowy z drugiej 
połowy XIX wieku, który został 
wybudowany dla rodziny Bo-
rzewskich - założycieli cukrowni  
w Ostrowitem. Pałac położony jest 
na wysokim brzegu jeziora. W la-
tach 1824-25 bywał w Ugoszczu 
Fryderyk Chopin. 

- Gmina Brzuze bogata jest  
w zabytki sztuki sakralnej.  
W Studziance zobaczyć można 
kościół odpustowy p. w. Matki 
Boskiej Studziennej, zbudowany 
w 1704r., położony na niewielkim 
wzniesieniu, u podnóża którego 
znajduje się cudowne źródło i mu-
rowana dwukondygnacyjna ka-
plica z przełomu XIX i XX wieku.  
W Żałem stoi kościół p. w. św. 
Anny, murowany w 1930 roku,  
w którym ozdobą są witraże prof. 
Śliwińskiego z 1937r. Nad Trąbi-
nem góruje kościół p. w. św. An-
toniego zbudowany w 1881 roku. 
Ołtarz główny pochodzi z drugiej 
połowy XIX w., do jego budowy 
wykorzystano kolumny renesanso-
we z XVI w. 

Gmina Rogowo 
- W stolicy gminy znajduje 

się kościół p. w. św. Bartłomieja 
wzniesiony w 1878 roku wg pro-
jektu Gocławskiego. Reprezentu-
je styl neoromański, zbudowany  
z kamieni granitowych i cegły.

- Atrakcją jest zabytkowy wia-
trak Koźlak w Rogówku.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowych stron Starostwa 

Powiatowego w Rypinie oraz gmin 

i instytucji znajdujących się na 

terenie powiatu rypińskiego

W rypińskim kościele znajduje się jeden z największych witraży w Europie

Pałac w Ugoszczu (gmina Brzuze)

Ruiny zamku w Radzikach Dużych (gmina Wąpielsk)

Jezioro Kleszczyn (Gmina Brzuze)

Spichlerz w Rusinowie (gmina Rypin)

Kościół św. Trójcy w Rypinie
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      Publikacje

Zmiana pokoleń w redakcji
„Gazeta Szkolna” istnieje w Zespole Szkół im. Anny Wazówny od dziesięciu lat. W tym 
czasie pracowało w niej wielu młodych dziennikarzy. W miniony piątek w szkole uroczy-
ście pożegnano trzecioklasistów. Wśród nich było troje członków redakcji „GS”. Pożegna-
li gazetę i przygotowują się do kolejnych egzaminów maturalnych.

      Edukacja

Szlifujemy angielski
Ucząc się idiomów angielskich warto wspomnieć o różnicach pomiędzy American i British 
English. Obie wersje rozwinęły w dużym stopniu odmienne systemy idiomatyczne.

Check out:

1.My relationship with John is full of ups and ………
a) downs   b) downstairs  c) down
2.When my mum asks father where he goes, he always answers ……….. his breath.
a) above     b) over   c) under
3.�e troublesome situation was le� up in the …….. for a while.
a) air           b) sky        c) clouds
4.At the trial the murderer was asked to tell his story ………oath.
a) in     b) under    c) behind

 odp: 1a, 2c, 3a, 4b

Idiomy na literę „w”

Written all over his face – wypisane na 

twarzy

When Bill was arrested his guilt was 

written all over his face.

Work for peanuts – pracować za mar-

ne grosze

He is a great manager but is working 

for peanuts and can’t a�ord anything.

Wash your dirty linen in public – prać 

publicznie swoje brudy

In my opinion one of the worst things contributing to destruc-

tion of marriage is to wash your dirty linen in public.

Wash your hands of something – umywać od czegoś ręce

Watch your step!- Uważaj jak idziesz!

Watch your step! �e sidewalk is icy.

White lie – niewinne kłamstewko

You said she is 25, not 17! Yes, you see it is just a white lie.

Win hands down – wygrać bez trudu 

John beat Tom again. He won hands down which proved him to 

be a real master.

Znaczenie polskie American English British English

Talent do uprawy roślin green thumb green fingers

Pośpieszyć się hop to it jump to it

Chodzić na wagary play hookey play truant

Gratulacje! More power to you! More power to your elbow!

Pędem in high gear in top gear

Przez minione dziesięć lat 
w szkolnej gazecie pracowa-
li uczniowie z kilku roczników 
licealistów. W 2004 roku „GS” 
uczestniczyła w konkursie ga-
zet szkolnych i zdobyła tam 
pierwsze miejsce w kraju. Przez 
te lata wychowała też dzienni-

karzy. Przykładem jest redaktor 
Szymon Wiśniewski, który swój 
pierwszy tekst zamieścił w „GS”, 
a teraz pracuje w „CGD”. Swoje 
miejsce w historii tej gazety mają 
również dzisiejsi maturzyści.

- Wszystko zaczęło się 
w pierwszej klasie liceum – mówi 

Kamila Wiśniewska, redaktorka 
,,GS”. – Nasz opiekun Dariusz 
Guzowski poinformował o moż-
liwości pracy w kole medialnym, 
które działa w szkole. Gdy byli-
śmy już w drugiej klasie artykuły 
pisane przez nas zaczęły być pu-
blikowane w „CGD”. 

To była prawdziwa zmiana 
w historii gazety. Od 2008 „GS” 
nie powstaje jako szkolny kwar-
talnik, lecz gazeta jest częścią 
stron „CGD – Młodzież”. Dzię-
ki temu rozwiązaniu jesteśmy 
z wami co tydzień. 

- Nasze koło miało do za-
gospodarowania jedną stronę. 
Najczęściej mieściły się tam trzy 
artykuły i dwa zdjęcia – kontynu-
uje Kamila. – Szkolne Koło Me-
dialne liczyło dwadzieścia osób, 
jednak najaktywniej pracowała 
piątka. Mieliśmy też fotografa, 
który dbał, żeby do każdego ar-
tykułu było zdjęcie. Jednak osta-
tecznie stwierdziliśmy, że będzie 
lepiej, jeśli autor tekstu sam 
będzie je robił. Piątkowe popo-
łudnia spędzaliśmy sprawdzając 
nasze artykuły, gdyż właśnie na 
własnych błędach człowiek uczy 
się najlepiej. Pracy było mnó-
stwo. Od września co tydzień 
publikujemy jeden tekst.

 Praca w gazecie to także 
szansa rozwoju dla tych, którzy 
wcześniej zetknęli się ze szkol-
nym dziennikarstwem. 

- Do gimnazjum uczęsz-
czałam w swojej rodzinnej wsi, 
Radominie. Już tam pisałam do 
gazetki szkolnej, jednak praca 
w gazecie w liceum była o wie-
le trudniejsza – mówi Patrycja 
Adamczyk, podpora „GS” w la-
tach 2007-2010.  – Na początku 
bałam się, że sobie nie poradzę. 

Chociaż momentami było trud-
no, teraz cieszę się, że nie zre-
zygnowałam. Początkowo praca 
w kółku dziennikarskim była 
dla mnie tylko hobby. Z czasem 
zaczęłam traktować ją poważ-
nie, a teraz zastanawiam się nad 
studiowaniem dziennikarstwa. 
Oczywiście wszystko zależy od 
tego, jak zdam maturę. 

 W Szkolnym Kole Me-
dialnym można się sporo na-
uczyć. Młodzi dziennikarze 
są przekonani, że dzięki pracy 
w gazecie nauczyli się lepiej 
posługiwać polszczyzną. Dzię-
ki temu potrafią wyrażać myśli 
w słowie. Są pewni, że te umie-
jętności przydadzą się im na ma-
turze.

- Nad propozycją pracy 
w szkolnej gazecie długo się nie 
zastanawiałem – mówi Roger 
Żebrowski. – Początkowo mia-
łem obawy, że nie sprostam temu 
zadaniu. Okazało się, że były 
bezpodstawne. Muszę przyznać, 
że praca w gazecie dała mi wiel-
ką satysfakcję. Nauczyłem się 
wielu przydatnych rzeczy, dzisiaj 
wiem sporo więcej o języku pol-
skim. Jestem pewny, że ta wiedza 
przyda się na maturze. Swojej 
przyszłości nie wiążę z dzienni-
karstwem. Praca w gazecie była 
dla mnie przyjemnością i reali-
zacją pasji.

Dorota 

Szponikowska

Maturzyści z „Gazety Szkolnej”
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      Golub-Dobrzyń

Drzwi otwarte dla gimnazjalistów
      Kowalewo Pomorskie

Majówka 
z domem kultury
1 maja na placu przy Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury Ê
w Kowalewie odbyła się pierwsza tegoroczna impreza 
plenerowa w Kowalewie. Na szczęście nie sprawdziły się 
deszczowe zapowiedzi synoptyków i pogoda dopisała. 

Warto było odwie-
dzić sobotnią imprezę 
choćby ze względu na 
występujące gwiazdy 
m.in. Golec Orkiestra, 
Miley Cyrus czy nie-
śmiertelną Wiolettę 
Villas. Mowa oczywi-
ście nie o oryginałach, 
ale o uczestnikach 
mini playback show, 
którzy wcielili się  
w rolę gwiazd polskiej 
i światowej estrady. 

Majówka była 
również okazją do 
rozwiązania konkursu 
plastycznego pt. „For-
mą i barwą o Chopi-
nie", który trwał przez 
cały kwiecień. 

O godz. 18 na 
scenie pojawił się ze-
spół Millenium grają-
cy największe polskie  
i zagraniczne przeboje, a o 20 roz-
poczęła się zabawa taneczna.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Golec Orkiestra, a raczej bracia Marcel i Nikodem Rak z Kowalewa

Młodsza wersja Wioletty Villas wykonała 
wzruszający

 „List do matki” 

Dzieci mogły wykazać się talentem plastycznym

Uczniowie technikum archi-
tektury krajobrazu prezentowali 
najnowsze metody projektowania 
ogrodów przy użyciu interaktyw-
nej tablicy, która m.in. pozwala na 
zapierającą dech w piersiach wizu-
alizację planowanej przestrzeni.

Koledzy z technikum ekono-
micznego przekonywali, że gim-
nazjaliści, którzy pójdą w ich ślady 
mogą liczyć na bardzo atrakcyjne 
praktyki w największych przed-
siębiorstwach w regionie. Można 
było również obejrzeć nowocze-
sny sprzęt rolniczy prezentowany 
przez przyszłych rolników. 

Nie zabrakło również pro-
pozycji dla gimnazjalistów zain-
teresowanych kontynuowaniem 
nauki w szkole zawodowej. Szcze-
gólnie imponująco wypadł pokaz 
tworzenia niebanalnych tortów 
przez przyszłych cukierników. 
Pełne ręce roboty miały również 
fryzjerki, które za darmo strzygły 
wszystkich chętnych. Starsi kole-
dzy zgodnie twierdzili, że nie żału-
ją decyzji o podjęciu nauki właśnie 
w tej szkole: 

- Można tu nie tylko zdobywać 
wiedzę, ale również rozwijać swoje 
zainteresowania w różnych kołach 
– dziennikarskim, europejskim, 
łowieckim i wielu innych! Poza 
tym bierzemy udział w licznych 
projektach i olimpiadach, dzięki 
którym mogliśmy zwiedzać cieka-
we miejsca w Polsce – mówią.

Ania z gimnazjum w Radomi-
nie przyznała, że bardzo poważnie 
myśli o nauce w Zespole Szkół nr 
2: – Jestem pod wrażeniem nowo-
czesnego sprzętu, zwłaszcza tablic 
interaktywnych, z których mogą 
korzystać uczniowie tej szkoły. 

Paweł ze Zbójna jest już zde-
cydowany na to, że w przyszłym 
roku dołączy do uczniów oble-
ganego technikum architektury 
krajobrazu: - Wielu ludzi wybie-
ra obecnie życie na łonie natury 
i potrzebni będą specjaliści, którzy 
zaprojektują atrakcyjną aranżację 
przestrzeni wokół domu. Starsi 
koledzy mówili, że oprócz pozna-
wania roślin ozdobnych i metod 
pielęgnacji terenów zielonych 
wyjeżdżali w tym roku np. do 
Rogowa, które szczyci się jednym 
z największych i najpiękniejszych 
w Polsce ogrodów dendrologicz-
nych. Mogli tam poznać bardzo 
egzotyczne gatunki drzew i roślin. 
Niewątpliwie daje to nadzieję na 
to, by w przyszłości stać się profe-
sjonalistą w swej dziedzinie i nie 
martwić się o pracę. 

Szkolne Kolo Dziennikarskie, 

ZS nr 2

W ubiegły piątek w Zespole Szkół nr 2 po raz kolejny zorganizowano Dzień Otwartych 
Drzwi. Już od samego rana tłumy gimnazjalistów zwiedzały pod opieką starszych kole-
gów siedzibę największej w powiecie golubsko-dobrzyńskim szkoły ponadgimnazjalnej. 
Na przyszłych uczniów czekały nie lada atrakcje – można było spróbować sił w rozmaitych 
konkursach i zawodach, a przede wszystkim poznać atrakcyjną ofertę edukacyjną szkoły. 

Powszechne zainteresowanie wzbudzały pokazy cukierników

Rozpoznawanie ras zwierząt wcale nie jest takie proste...

Gimnazjaliści ćwiczą umysł pod okiem Radosława Marcinkowskiego

Uczniowie Technikum Architektury Krajobrazu pomagają
 rozpoznać gatunki roślin
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Wielkie Rychnowo to duża wieś położona w gminie Kowalewo Pomorskie. Wielkie Rychnowo 
Miejscowość poszczycić się 

może nowoczesną szkoła, remi-
zą, domem kultury czy miejsco-
wą jednostką OSP, która posiada 
jako jedyna w powiecie swoją 

stronę internetową. Mieszkańcy 
wsi zadowoleni są  z budowanej 
właśnie kanalizacji. Niepoko-
ją ich natomiast działania PKP. 
Kilkanaście lat temu tablica 

rozkładu jazdy wypełniona była 
kursami. Teraz rozkład jazdy zo-
stał zawężony, a kasa biletowa 
zamknięta. 

rozmawiał i fot. Piotr Wołyński

      Kowalewo Pomorskie

Jak się żyje w Wielkim Rychnowie?

Hubert Rychel

- Mam 12 lat. Aktualnie 
uczę się w szóstej klasie. Za mną 
egzamin szóstoklasisty, a przede 
mną nauka w gimnazjum w Ko-
walewie. W Wielkim Rychno-
wie mieszkam od siedmiu lat. 
Wcześniej żyłem w Wąbrzeźnie. 
Podoba mi się, że w Rychnowie 
jest wszędzie blisko. Są sklepy 
i to co najpotrzebniejsze można 
w nich kupić. Niedaleko jest też 
do Torunia czy Kowalewa. Gdy-
bym miał wybór przeprowadzki 
z powrotem do Wąbrzeźna lub 
zostania tutaj, zdecydowałbym 
się zostać.

Elżbieta Arbart 

- Z Wielkim Rychnowem związana jestem 
dokładnie od 1 września 1981 roku, kiedy to 
podjęłam pracę jako nauczyciel w tutejszej 
szkole.  W szkole działa drużyna kolarska UKS 
„Sokół” z prezesem Marianem Krychem na 
czele. Prowadzimy również rozmaite koła za-
interesowań. Szkoła posiada piękną salę gim-
nastyczną, ale oprócz niej planujemy również 
zmodernizować boisko szkolne i zagospoda-
rować przy pomocy sołectwa teren przy szko-
le. Będzie to miejsce rekreacyjno-sportowe 
dla mieszkańców wsi. Kolejnym ważnym za-
daniem dla szkoły będzie nadanie jej imienia 
oraz sztandaru. 

       Zygmunt Szczepański 

- Wielkie Rychnowo, to wieś po-
łożona na krańcu naszej gminy w bar-
dzo dogodnej lokalizacji. Sprzyja ona 
komunikacji z innymi miejscowościa-
mi. Sąsiedztwo lasów i jezior sprzyja 
rozwojowi rekreacji. Szkoda, że PKP 
traktują nas po macoszemu, co widać 
po budynkach kolejowych. Również 
pomysł kolejarzy, by przemianować 
naszą miejscowość na „Rychnowo 
Wielkie” nie jest najszczęśliwszy. Tym 
bardziej że nikogo nie pytano o zdanie. 
W Wielkim Rychnowie urodziłem się, 
mieszkam i pracuję. Możemy pochwa-
lić się piękną szkołą, remizą, kaplicą czy 
naszymi strażakami, którzy są najlepsi 
w gminie i jedni z najlepszych w woje-
wództwie. Ostatnią dużą inwestycją jest 
kanalizacja. W najbliższych planach jest 
zagospodarowanie terenu wokół szkoły 
oraz budowa chodników. Sama nazwa 
Wielkie Rychnowo mówi, że nasza 
miejscowość jest wspaniała i zasługuje 
w pełni na tę nazwę

Maciej Rożnowski 

- Nie mieszkam od urodzenia w Wiel-
kim Rychnowie. Przyprowadziłem się tutaj  
z Kowalewa mając trzy lata. Podoba mi się 
to, że jest tu spokojnie, cicho i każdy zna każ-
dego. Szkoda tylko, że w naszej wsi nie ma 
miejsca, gdzie by można pograć z kolegami 
w piłkę nożną czy siatkówkę. Mamy oczywi-
ście halę, ale gra na świeżym powietrzu jest 
nieporównywalna z niczym.

Zbigniew Kowalski 

- W Rychnowie mamy prawie wszystko, co 
potrzebne jest mieszkańcom wsi. Brakuje w zasa-
dzie �lii banku. Warto, by poczta pomyślała nad 
wydłużeniem godzin pracy tutejszej placówki.  
Szkoda, że PKP zlikwidowały dworzec i kasę bile-
tową. Z naszej wsi wiele osób korzysta z pociągów, 
jednak muszą oni mieć odpowiednie warunki do 
oczekiwania na pociąg. Cieszy duża inwestycja 
jaką jest kanalizacja. Jeśli chodzi o potrzeby, to 
przydałby się nowy chodnik w centrum wsi. So-
łectwo przekazało ponad 10 tys. zł na przygoto-
wanie placu rekreacyjnego przy szkole. Chcemy, 
by było to miejsce integrujące mieszkańców i aby 
dać młodzieży alternatywę do spędzania wol-
nego czasu. Warto podkreślić również, że sami 
utrzymujemy nasz dom kultury. Budynek ten jest 
świetnie wyposażony i może dlatego przyciąga do 
nas wielu chętnych do jego wynajęcia na imprezy  
okolicznościowe. W większych remontach poma-
ga nam gmina, ale bieżące wydatki pokrywamy 
sami. 

Wojciech i Dorota Murawscy 

- Mąż w Rychnowie mieszka od uro-
dzenia, ja od 12 lat. Uważamy, że jest to 
najładniejsza wieś w naszej gminie. Już 
niedługo będziemy mieli kanalizację,  
a może wkrótce doczekamy się nowe-
go chodnika w centrum wsi. Przydałby 
się on bardzo.  W Wielkim Rychnowie 
mamy właściwie wszystko. Ważne, że jest 
szkoła, dom kultury i ośrodek zdrowia. 
Niedobrze, że PKP postanowiły zamknąć 
kasę biletową. Teraz budynki te będą 
niszczały. Podoba nam się tu. Myślę, że 
nasza przyszłość związana jest w tą wsią, 
nie wiem jak zdecydują dzieci.
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      Nowa Wieś

Zdali egzamin
W Gimnazjum Publicznym w Nowej Wsi odbył się egzamin 
na kartę motorowerową. Umiejętności uczniów sprawdzali 
policjanci z rewiru dzielnicowych w Ciechocinie. Osiemna-
stu nastolatków będzie mogło bez przeszkód poruszać się 
po drogach.

Policjanci z rewiru dzielni-
cowych w Ciechocinie wspólnie 
z nauczycielką Kariną Stolarczyk 
przeprowadzili praktyczną część 
egzaminu na kartę rowerową  
w Gimnazjum Publicznym w No-
wej Wsi. Do egzaminu przystąpiło 
18 uczniów. 

Policjanci najpierw prze-
prowadzili pogadankę na temat 
bezpiecznego korzystania z dróg  
i przypomnieli podstawowe za-
sady obowiązujące wszystkich 
uczestników ruchu drogowego. 

Następnie młodzi motorowerzy-
ści mieli do przejechania pewien 
odcinek drogi, omijając slalomem 
przeszkody. Policjant sprawdzał, 
by nikt w trakcie jazdy nie podpie-
rał się nogą.

Wszyscy uczestnicy zdali eg-
zamin pomyślnie. Policjanci wy-
dali im zaświadczenia dzięki któ-
rym, dyrektor szkoły będzie mógł 
wystawić prawdziwą kartę moto-
rowerową.

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Motorowerzysta, który ukoń-
czył 13 lat i nie osiągnął 18 lat, 
może kierować motorowerem tyl-
ko wtedy, jeśli posiada uprawnie-
nia, czyli kartę motorowerową. 

Motorowerem może wyjechać 
na drogę, jeżeli posiada przy sobie 
3 dokumenty: kartę motorowero-
wą, dowód rejestracyjny pojazdu 
oraz ważną polisę ubezpieczenio-
wą OC. 

Motorower musi być sprawny 
technicznie i posiadać czytelne ta-
blice rejestracyjne. 

Karta motorowerowa jest 
oczywiście niezbędna, by jeździć 
bezpiecznie i legalnie, unikając 
nieprzyjemnych skutków w przy-
padku kontroli drogowej. Kar-
ta motorowerowa to dokument 
uprawniający do prowadzenia po-
jazdów z silnikiem do pojemności 
50cm3 - skuterów, motorowerów  
i motorynek.

Kierowca motoroweru i prze-
wożona przez niego osoba muszą 
w czasie jazdy mieć na głowach 
kaski.
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Swoje wokalne umiejętności 
zaprezentowali reprezentanci Go-
lubia-Dobrzynia, Torunia, Lipna, 
Grudziądza,  Czernikowa,  Ko-
walewa Pomorskiego, Pluskowęs, 
Wielkiej Łąki, Wielkiego Rychno-
wa oraz  rosyjskiego Kaliningra-
du. 

Jury w składzie: Mieczysław 
Domarecki, Piotr Janiszewski oraz 
Krzysztof Szulc przyznało nagro-
dy w kategoriach solistów oraz ze-

      Kowalewo Pomorskie

Muzyczne talenty nagrodzone
38 solistów i 8 zespołów muzycznych rywalizowało w XVI Wojewódzkim Festiwalu Piosen-
ki Dziecięcej i Młodzieżowej Forte-Piano w Kowalewie Pomorskim. Grand Prix festiwalu 
powędrowało do Pauliny Paczkowskiej z Czernikowa. Organizatorem Festiwalu był Miej-
sko-Gminny Ośrodek Kultury.

społów muzycznych. Każda z tych 
kategorii była z kolei podzielona 
na trzy kategorie wiekowe.

Z reprezentantów naszego 
powiatu w najmłodszej katego-
rii solistów Michał Chabowski z 
Golubia-Dobrzynia zajął drugie 
miejsce. Wśród solistów od 13-
15 lat drugi był Michał Walenciak  
z Wielkiego Rychnowa. Wśród 
najstarszych solistów pierwsze 
miejsce zajął Dawid Jenczewski, 

a druga była Aleksandra Fingas - 
oboje z Golubia-Dobrzynia. W tej 
samej kategorii na drugim miejscu 
sklasy�kowano również Justynę 
Biesiadę z Kowalewa. Wśród ze-
społów z członkami powyżej 16 
roku życia drugi był zespół  wokal-
ny „Swing" z Golubia-Dobrzynia.

Piotr 

Wołyński 
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      Mlewo

W terenie po raz piętnasty
Setki osób wzięły udział Ê
w XV Biegu Przełajowym Ê
o Puchar Rady Sołeckiej 
Mlewa, który odbył się Ê
w sobotę 1 maja.

Mlewickie biegi mają już bar-
dzo długą tradycję. Uczestniczą  
w nich dzieci z terenu gminy Ko-
walewo, ale również uczniowie 
tzw. małych szkół z innych powia-
tów.

Zanim młodzi atleci udali się 
na trasę biegu, powodzenia życzyła 
im gospodyni sobotniego biegu:

- Witam wszystkich uczest-
ników już 15. biegu w Mlewie. 
Cieszę się, że w tym roku dopisała 
nam pogoda. Zazwyczaj w Mlewie 
podczas biegów mocno wiało. Dziś 
jest inaczej. Życzę powodzenia na 
trasie - mówiła sołtys Mlewa Ma-
ria Wiśniewska-Staszak.

Najmłodsi biegacze w sobot-
nim wyścigu startowali na dystan-
sie ok. 200 metrów. Start zlokali-
zowano przy miejscowym domu 
kultury, a metę przy szkole. Starsi 
biegacze udali się na trasę typowo 
przełajową do pobliskiego lasu. 

Po zakończeniu sportowych 
zmagań na gości mlewickiej ma-
jówki czekała już kiełbaska pie-
czona przy ognisku oraz cała 
masa innych atrakcji m.in. zabawy  
i konkursy dla dzieci, jazda na ko-
niach i kucach, stoiska z watą cu-
krową i popcornem itd.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Impreza zgromadziła liczną widownię

Start w najmłodszej kategorii wiekowej

Zacięta walka miała miejsce szczególnie na finiszowych metrach

Po biegach zawodnicy regenerowali siły przy ognisku  
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      Nowości a praktyka

Wiatrakowe wypadki
Wielometrowe konstrukcje ferm wiatrowych stoją na naszych polach. Nasi Czytelnicy Ê
dopytują się, jakie usterki i awarie zdarzają się w tego typu obiektach.

23 kwietnia w podwłocławskich Gogołach 63-letni mężczyzna w trakcie wykonywania prac 
przy zwierzętach gospodarczych został zaatakowany przez byka. Zmarł na miejscu. Ta tra-
gedia po raz kolejny uświadamia nam, jakie zagrożenia czekają na rolników i jak ważne 
jest bezpieczeństwo pracy.

      Wypadki w rolnictwie

Życie mamy tylko jedno

Wielu rolników niebezpie-
czeństwa nie zauważa lub je lek-
ceważy, licząc na szczęście. Z da-

nych statystycznych wynika, że 
chociaż liczba wypadków w go-
spodarstwach maleje, to wciąż 

stanowią one poważny problem 
społeczny, a polskie rolnictwo 
nadal należy do najbardziej nie-

W Polsce fermy wiatrowe są 
nowością, nie ma statystyk awarii 
wiatraków w naszym kraju. Dlate-
go analizując ten temat posłużymy 
się danymi pochodzącymi z innych 
państw. W 2009 roku w Wielkiej 
Brytanii doszło do 106 awarii. Z tej 
liczby tylko cztery wypadki były ka-
tastrofalne w skutkach, a ucierpiało 
w nich sześć osób.

Co może zepsuć się w wia-
traku? Przede wszystkim śmigła. 
W Niemczech udokumentowano 
przypadki wbijania się odłamków 
śmigieł w promieniu nawet 1,3 km 
od wiatraka.

Drugim powodem wypadków 
na fermach wiatrowych są poża-
ry. Największym problemem jest 
umiejscowienie ognia w gondoli,  
a więc na bardzo dużej wysokości. 

Trzecią przyczyną awarii są 
wady konstrukcyjne. Do tej pory 
zdarzyło się kilka przypadków za-
walenia się wiatraka.

Co ciekawe, przyczyną awarii 
bywa pokrywa lodowa na wiatra-
ku. Według niektórych raportów, 
kawałki lodu mogą być rozrzucane  
w promieniu 140 metrów od pod-
stawy wiatraka. 

Mniej wypadków zdarza się 
podczas transportu elementów wia-
traka. W naszym kraju przyjęło się, 
że części ferm transportowane są 
nocami. Mimo to także u nas do-
chodzi do wypadków. Przykładem 
może być przypadek upuszczenia 
ważącego wiele ton elementu wia-
traka na samochód, co zdarzyło się 
jesienią ubiegłego roku w Golubiu-
Dobrzyniu.

Piotr Wołyński

Dane pochodzą z raportu Caith-
ness Windfarm Information Forum  
z 31 marca 2010 roku

      Wystawy

Maszyny roku
Tegoroczne targi Agrotech przebiegły pod znakiem Ê
rekordów. Liczba zwiedzających przekroczyła 40 tys. osób, 
a powierzchnia wystawy 40 tys. metrów kwadratowych. 
Targi zgromadziły ponad 500 wystawców z 18 krajów Ê
z całego świata. Tytuł Maszyny Rolniczej Roku 2010 Ê
w kategorii maszyny krajowej trafił do producentów brykie-
ciarki ślimakowej do słomy i siana BIOMASSER.

Wystawcy do dyspozycji do-
stali cały teren Targów Kielce oraz 
największe w Polsce hale namio-
towe o wzmocnionej konstrukcji  
i powierzchni aż 9 tys. metrów 
kwadratowych. Na targach Agro-
tech, jak co roku, można było 
obejrzeć nowoczesny sprzęt i wy-
posażenie dla rolnictwa, m.in. 
wszystkie marki ciągników rolni-
czych dostępne na polskim rynku 
oraz szeroką gamę sprzętu rolni-
czego. Prezentowane były przez 
polskich producentów i dealerów 
zagranicznych koncernów. Tar-

gi te to okazja do zapoznania się  
z bogatym asortymentem sprzętu 
dla rolnictwa. 

W 2009 r., między innymi 
dzięki Agrotechowi, Targi Kielce 
zwiększyły swój udział w krajo-
wym rynku targowym z 22 do 28 
procent, a odbyło się to kosztem 
zmniejszenia udziałów Między-
narodowych Targów Poznańskich. 
W tym roku wystawa pobiła re-
kord popularności.

Piotr Wołyński

R E K L A M A

bezpiecznych działów gospodar-
ki narodowej.

Wypadki w rolnictwie naj-
częściej zdarzają się w wyniku 
upadku na podłożu lub z wyso-
kości. Z kolei wypadki śmier-
telne związane są ze środkami 
transportu. Główne przyczyny 
nieszczęśliwych zdarzeń to: nie-
znajomość bądź nieprzestrze-
ganie zasad bezpiecznej pracy 
w gospodarstwie rolnym, zły 
stan nawierzchni podwórzy oraz 
bałagan w pomieszczeniach go-
spodarskich. Ponadto wśród 
przyczyn wypadków wymienia 
się: nieodpowiednie metody pra-
cy i nieumiejętne wykonywanie 
czynności, pośpiech i nieostroż-
ność, a także wykonywanie pracy 
po spożyciu alkoholu i w stanie 
złego samopoczucia, używanie 
maszyn i urządzeń niespełniają-
cych wymogów bezpieczeństwa. 
Do wielu tragedii przyczyniła 
się także nieświadomość stanu 
własnego zdrowia i sprawności 
– praca ponad siły, niestosowa-
nie odzieży roboczej i ochron 
osobistych, nieprzestrzega-
nie zasad ruchu drogowego.  
W 2009 roku zgłoszono do od-
działów regionalnych i placówek 
terenowych KRUS blisko 27 tys. 
wypadków, o 779 (2,8%) mniej 

niż rok wcześniej.
KRUS ocenia bezpieczeń-

stwo pracy w rolnictwie na pod-
stawie tzw. wskaźnika wypad-
kowości. Im niższy, tym lepiej. 
Niestety, nasze województwo 
zajmuje niechlubne trzecie miej-
sce w rankingu regionów, w któ-
rych współczynnik wypadkowo-
ści jest najwyższy. Gorzej jest już 
tylko na Warmii i Mazurach oraz  
w woj. podlaskim.

Niestety, coraz częściej 
ofiarami wypadków przy pra-
cy padają dzieci. Chociaż Kasa 
Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego od maja 2004 roku 
nie dysponuje pełnymi danymi 
o liczbie wypadków z udziałem 
dzieci do lat 15, to wiadomo, że 
wykorzystywanie ich do pomo-
cy w gospodarstwach rolnych 
jest powszechne (zwłaszcza 
w okresach intensywnych prac 
polowych, gdy każda para rąk 
jest potrzebna) i w dalszym cią-
gu podczas niektórych prac do-
chodzi do wypadków – przede 
wszystkim na skutek braku wła-
ściwego nadzoru. Niejednokrot-
nie prace wykonywane przez 
dzieci zaliczane są do ciężkich  
i niebezpiecznych. 

Piotr

 Wołyński
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GOLUBSKO-DOBRZYŃSKIEGO, RYPIŃSKIEGO, BRODNICKIEGO I WĄBRZESKIEGO
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PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 4 maja 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
fryzjer - G-D, krawcowa - G-D, kierowca CE  

- G-D,Rypin, kierowca D - G-D, kucharz/pomoc  
kuchenna -G-D, kucharz - Elgiszewo, operator kioparki 

- G-D, pracownik obróbki drewna - Pluskowęsy,  
pomocnik kominiarza - K-wo, spawacz - Napole,  

Brzuze, sprzedawca - G-D, szwaczka  - G-D, ślusarz - 
Frydrychowo, zgrzewacz - Brzuze, zbrojarz - K-wo,

wykształcenie średnie:
grafik komputerowy - G-D, handlowiec - G-D, kierow-

nik budowy- GD, pracownik stacji paliw- Piątkowo,  
przedstawiciel handlowy - K-wo, sprzedwaca w sklepie 

optycznym -G-D, K-wo, Czernikowo, specjalista ds. 
kontaktów z zagranicą - K-wo (znajomości języka  
ukraińskiego i rosyjskiego oraz obsługi pogramu  

dotyczącego giełd transportowych)

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty brytyjskiej piosenkarki o gru-
zińskich korzeniach - Katie Melua, która mimo młodego wieku wydała 
już kilka całkiem przyzwoitych krążków. „�e House” nie odbiega pod 
tym względem poprzednich albumów artystki. Usłyszymy na niej dwa-
naście ciekawych utworów, śpiewanych charakterystycznym głosem 
Katie, specjalizującej się w jazzie i bluesie. Artystka niejednokrotnie 
odwiedziła nasz kraj, przyjedzie do Polski również jesienią, w czasie 
trasy koncertowej, promującej najnowszą płytę.

OBEJRZEĆ… �lm wyreżyserowany przez Jarosława Szodę i Bole-
sława Pawicę „Handlarz cudów”. Główny bohater tego dzieła to Stefan 
– nałogowy alkoholik, walczący, z mniejszym lub większym powodze-
niem, z nałogiem. Zdesperowany, postanawia udać się do najwyższej 
instancji, czyli… samej Najświętszej Marii Panny, aby Ją poprosić  
o pomoc w walce z chorobą. Planuje podróż do cudownego uzdrowiska  
w Lourdes i chociaż widzowie doskonale wiedzą, że tak naprawdę pró-
buje jedynie oszukać wszystkich wokół z samym sobą na czele, to jednak 
rzeczywiście wyrusza na pielgrzymkę, a to za sprawą dwojga czeczeń-
skich dzieci, które we Francji pragną odnaleźć swojego ojca. Niezwykła 
podróż zmieni życie wszystkich bohaterów „Handlarza cudów”… Film 
wart uwagi przede wszystkim ze względu na kreację Borysa Szyca, któ-
ry wcielił się w główną rolę. Ten młody, utalentowany i wielokrotnie 
nagradzany aktor, gra w ostatnich latach w niemal wszystkich ważnych 
produkcjach w Polsce. Wystarczy wspomnieć chociażby głośną „Wojnę 
polsko-ruską”, „Mniejsze zło” czy „Testosteron”. Nieźle spisali się rów-
nież Sonia Mietielica i Roman Gonczuk w rolach zagubionych, choć 
udających bardzo dzielnych, dzieci. Wielbicieli wzruszających zakoń-
czeń może rozczarować jednak �nał �lmu…

PRZECZYTAĆ… powieść kryminalną szwedzkiego dziennika-
rza i pisarza Stiega Larssona, który, jak wielu utalentowanych twórców 
przed nim, zyskał sławę i uznanie dopiero po swojej niespodziewanej 
śmierci (zmarł na zawał serca w wieku pięćdziesięciu lat). „Mężczyźni, 
którzy nienawidzą kobiet” to pierwsza część trylogii, której głównym 
bohaterem jest Mikael Blomkvist, utalentowany, choć nieustannie pa-
kujący się kłopoty dziennikarz czasopisma „Millenium”. Zdyskredy-
towany udziałem w aferze polityczno-gospodarczej Mikael przyjmuje 
zlecenie od Henrika Vangera, który proponuje mu napisanie historii 
rodowej, a przy okazji, a raczej przede wszystkim, wyjaśnienie oko-
liczności zniknięcia ukochanej podopiecznej Henrika - Harriet. Mika-
el podejmuje się tego zdania wespół z utalentowaną współpracownicą 
Lisbeth Salander. Oboje nie zdają sobie sprawy, że grzebanie w prze-
szłości Vangerów jest o wiele niebezpieczniejsze, niż by się to mogło  
z pozoru wydawać…

Szkolne Koło Dziennikarskie, 
Zespół Szkół nr 2

Ogłoszenia drobne Biuro przyjmowania 
ogłoszeń mieści się przy ulicy Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest od poniedziałku do piątku  

w godzinach 8:00 – 15:00

Wraz z wprowadzeniem nowego cennika  
zamieszczania ogłoszeń w CGD możliwe jest zamieszcza-
nie anonsów związanych z prowadzeniem działalności,  
wykonywaniem usług lub regularnym skupem i sprzedażą. 

Okazyjnie sprzedam dom 90 m2, 
3-pokojowy, kuchnia, łazienka, 
garaż, woda, C.O., Golub-Do-
brzyń, cena do uzgodnienia,  
tel. 667 132 285. 

Sprzedam kaczki, kurki, brojlery, 
Szafarnia,  
tel. 56 683 94 08, 696 389 150.

Sprzedam kawalerkę 30,5m2 
nowe budownictwo, sprzedam 
poloneza 2002r benz-gaz, 
kupię działkę może być mała,  
tel. 666-283-836.

Sprzedam dwukołówkę ciągni-
kową po remoncie, stan bdb,  
tel. 788 916 661.

Sprzedam motorower komar, 
idealny, tel. 667 514 297. 

Sprzedam 6ha ziemi w Radomi-
nie, tel. 889 261 509.

Sprzedam mieszkanie 90m2 + 
działka 15 arów w Ryńsku, 
tel. 695 616 406.

Sprzedam dom o pow.140m2 
podpiwniczony z garażem,  
działka 860m2 w Golubiu,  
ul. PTTK 1, tel. 56 683 23 73.

Działka budowlana 1500m2 z 
pozwoleniem na budowę, Han-
dlowy Młyn, 800m2 od granicy 
miasta, cena 35000zł, 
 tel. 608 322 273.

R E K L A M A

Sprzedam pług 3-skibowy, 
brony (4 pola), rozsiewacz KOS, 
tel. 604 099 351.

Posiadam do wynajęcia lokal o 
pow. 35m2 przy ul. Piłsudskie-
go 32, wszystkie media, tel. 512 
082 278,  
056 683 48 82.

Sprzedam MZ251, rok 1990, 
stan bdb, silnik po naprawie 
głównej, ważne opłaty,  
tel. 56 683 51 36.

Sprzedam działkę budowlaną 
1737m2, przedmieścia G-D, 
piękna okolica, war. Zabud., tel. 
662 060 217.

Sprzedam działki o pow. 30 i 50 
arów w Paliwodziźnie, cena 30 i 
50 tysięcy, tel. 56 683 86 65.

Meble TUR stolik RTV, wypoczy-
nek, kol. mahoniowy, stan bdb., 
tel. 883 917 754.

Dom na sprzedaż wolnostojący 
140m2, działka 1600m + domek let-
ni, Kamienny Smóg, 8 km od G-D, 
ładna okolica, tel. 693 755 359. 

Sprzedam 6 uli z pszczołami 
oraz wirówkę do miodu, 
tel. 510 347 250.

Sprzedam renault 19, pojem-
ność silnika 1,9 td, rok produk-
cji 1994, kolor zielony.  
Tel. 668 831 692.

Sprzedam aparat fotograficzny 
cyfrowy Sony DSC-H10,  
na gwarancji, używany rok,  
tel. 608 592 509.

Sprzedam 3 ha,  
tel. 515 101 117.

Poszukuję opiekunki do 2-mie-
sięcznego dziecka z okolic 
Płonnego, tel. 662 061 319.

Sprzedam zboże, tel. 693 578 
820, 056 683 85 77.

R E K L A M A R E K L A M A
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      Tradycja

Królowa Polski
W polskiej tradycji związanej od wieków z religią ważne miejsce zajmuje Matka 
Boska. Świętowana w tym tygodniu rocznica uchwalenia Konstytucji 3 Maja jest 
dniem, w którym obchodzi się uroczystość Matki Boskiej Królowej Polski. Po-
czątek maja upływał w kościołach pod znakiem modlitwy za Ojczyznę.

Kondolencje przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

R E K L A M AR E K L A M A

Z dawna Polski 

Tyś Królową
Stara polska pieśń reli-

gijna rozpoczyna się zwrotką  
„Z dawna Polski Tyś Królową, 
Maryjo! Ty za nami przemów sło-
wo, Maryjo! Ociemniałym podaj 
rękę, Niewytrwałym skracaj mękę, 
Twe Królestwo weź w porękę, Ma-
ryjo!” Te słowa towarzyszą Polakom 
od wieków. Można było usłyszeć je 
podczas Mszy świętych, które od-
prawiano w kościołach w miniony 
poniedziałek. 

„Z dawna”, czyli od czasów śre-
dniowiecza Matka Boska uznawana 
jest za Królową Polski. Tytuł królo-
wej narodu polskiego sięga drugiej 
połowy XIV wieku. Wówczas to 
Grzegorz z Sambora nazywa Mat-
kę Boską Królową Polski i Polaków.  
W okresie późnego średniowie-
cza szerzy się coraz bardziej kult  
o charakterze militarnym. Pierw-
szy kościół w Polsce pod wezwa-
niem Matki Boskiej Zwycięskiej 
wzniesiono w Lublinie w 1426 
roku, za panowania Władysława 
Jagiełły. To wotum za zwycięstwo 
pod Grunwaldem. W XVI stuleciu 
poeci przypisują Matce Boskiej rolę 
obrończyni narodu przed najaz-
dem tureckim.

Jednak królowanie to kojarzy 
się najczęściej z czasami Potopu 
Szwedzkiego i obrony Jasnej Góry. 
Dzięki ówczesnej wygranej Po-
laków przeważyły się losy wojny, 
która poważnie zagroziła polskiej 
państwowości wieku XVII. Uza-
sadnienie tytułu „królowej” poja-
wiło się po zwycięstwie, które przy-

pisywano wstawiennictwu Matki 
Boskiej.

Ślubowanie 
królewskie
Toruńska Para�a Matki Bo-

żej Królowej Polski, liczy 18 tysię-
cy mieszkańców i jest największa  
w diecezji. Na internetowej stro-
nie Oazy działającej przy tej pa-
ra�i można przeczytać: „Obrona 
Jasnej Góry jakby nowe siły wlała 
w sparaliżowany organizm narodu. 
Uwierzono w zwycięstwo. Na wio-
snę 1655 roku całe południe Polski 
było już wolne od wroga. Król Jan 
Kazimierz wrócił do kraju. Dnia  
l kwietnia 1656 roku przed cudow-
nym obrazem Matki Bożej Łaska-
wej we Lwowie nuncjusz papieski 
Piotr Vidoni, celebrował uroczyście 
Mszę świętą. Na Podniesienie król 
zszedł z tronu, złożył berło i ko-
ronę, i padł na kolana przed wiel-
kim ołtarzem. Zaczynając od słów: 
»Wielka Boga - Człowieka Matko, 
Najświętsza Dziewico« ogłosił 
Matkę Bożą za szczególną Patron-
kę Królestwa Polskiego. Przyrzekł 
szerzyć Jej cześć, ślubował wystarać 
się u Stolicy Apostolskiej pozwole-
nie na obchodzenie Jej święta jako 
Królowej Korony Polskiej, zająć się 
losem ciemiężonych pańszczyzną 
chłopów i zaprowadzić w kraju 
sprawiedliwość społeczną. Po Mszy 
świętej, w czasie której król przyjął 
również Komunię świętą z rąk nun-
cjusza papieskiego, przy wystawio-
nym Najświętszym Sakramencie 
odśpiewano Litanię do Najświęt-
szej Maryi Panny, a przedstawiciel 
papieża odśpiewał trzykroć, en-

tuzjastycznie powtó-
rzone przez wszystkich 
obecnych nowe wezwa-
nie: »Królowo Korony 
Polskiej, módl się za 
nami«”. 

Patriotyzm 
i religia
To historyczne wy-

darzenie pokazuje jak 
bardzo w polskiej trady-
cji patriotyzm przenika 
się z religijnością. Za 
rządów króla Jana Kazi-
mierza (1648-1668) Pol-
ska przeżywała tragicz-
ne chwile. Była rozbita 
i skłócona wewnętrznie. 
Można przyjąć, że w du-
żej części sami Polacy 
ułatwili Szwedom zdo-
bycie znacznej części 
Rzeczypospolitej. Wów-
czas król odwołał się do 
pomocy, która płynęła 
od Matki Boskiej.

A jak jest dzisiaj? 
Czy współcześnie Pola-
cy widzą w Matce Boskiej królową, 
która się nimi opiekuje? Andrzej 
Babuchowski w artykule „Mat-
czyne królowanie” (www.opoka.
org.pl)  pyta: „czy przez następne 
stulecia byliśmy tym ślubom wier-
ni? I co zrobiliśmy z nimi po ich 
odnowieniu w roku 1956? W (…) 
książce »Ave Maria« Zawieyski 
stwierdza nie bez goryczy: »Dzieje 
narodu polskiego mają też swoje 
okresy klęsk i upadku, gdy rzą-
dzący odchodzili od nakazu Bożej 
sprawiedliwości. Pycha i egoizm, 

chciwość, ucisk ludu przez moż-
nych doprowadziły Polskę do utra-
ty niepodległego bytu«.”

Współcześnie Polska sta-
je przed wieloma wyzwaniami.  
W Europie wciąż jest postrzegana 
jako państwo wierne swoim trady-
cjom, wypływającym z postaw re-
ligijnych. W tym kontekście trzeba 
stwierdzić, że Matka Boska uczy 
służyć Polsce. Właściwy wymiar 
patriotyzmu polega na przyjmo-
waniu postawy służenia Ojczyźnie.  
W każdej dziedzinie, w życiu spo-
łecznym, zawodowym, w polityce 

– na pierwszym miejscu warto po-
stawić ideę służby Polsce. 

Święto 3 Maja jest symbolem, 
jak bardzo zrosły się ze sobą losy 
Kościoła i Ojczyzny oraz jak się 
wzajemnie przenikają. Nie da się 
ich od siebie oddzielić. Groziłoby 
to utratą tożsamości. Liczący po-
nad tysiąc lat związek Polski z Bo-
giem wskazuje właśnie Konstytucja 
3 Maja, która nowe rozwiązania 
prawno-ustrojowe proklamowała 
„W imię Boga w Trójcy Świętej Je-
dynego”.

Dariusz Guzowski

   Zawiadamiamy, że
dnia 1 maja

zmarł

Paweł Leonard

 Knietowski

z Rembiochy
(lat 55)

   Zawiadamiamy, że
dnia 23 kwietnia

zmarł

Sławomir  

Piórkowski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 38)

Przepraszamy rodzinę śp. 

Sławomira Piórkowskiego  

za pomyłkę w dacie zgonu 

w nekrologu zamieszczo-

nym przed tygodniem.  
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Czas wychodzenia  

z kłopotów, poprawa 
stanu psychicznego, 

zwiększenie witalności i chęci do życia. 
Szansa poprawy warunków finansowych, 
zawodowych. Dostaniesz wsparcie najbliż-
szych osób lub masz szansę spotkać osobę 
bardzo życzliwą, która będzie chciała ujaw-
nić Twoje talenty, uaktywnić Twoją stronę 
emocjonalną. Postaw sprawy osobiste na 
pierwszym miejscu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Odczujesz wyraźny przypływ 
energii życiowej. Znajdzie 
on ujście w zajęciach domo-
wych lub w pracy. Twoja chęć 
zwrócenia na siebie uwagi 

może być solą w oku przełożonych. Jednak 
wyjątkowa sprawność w działaniu może 
doprowadzić do wyróżnienia i pochwał. Fi-
nanse będą znajdowały się w centrum twojej 
uwagi. Wszystko, co zaplanujesz ma duże 
szanse powodzenia.

Baran (21.03.-21.04.)
Wchodzisz w bardziej usta-
bilizowany okres, będzie 
mniej nerwowości, mniej 
decyzji podejmowanych 
pod wpływem impulsu,  

a więc nareszcie trochę spokoju. Zawodowo 
wszystko układać się będzie po Twojej my-
śli. Jeśli masz zamiar zmienić pracę, możesz 
liczyć na ciekawe propozycje. Nie rezygnuj 
jednak z wdrażania własnych pomysłów. 
Choroby będą Cię omijać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wszystko odmieni się na 
lepsze. Rodzinnie zaanga-
żowane Bliźnięta przekona-
ją się, że najbliżsi bardzo 
liczą na ich obecność, po-

mysły, a także pomoc w rozwiązaniu pew-
nej istotnej sprawy. Dobry czas na remont 
mieszkania czy budowę domu. W pracy 
możliwe niespodzianki. Spotkacie się z nie-
konwencjonalnym działaniem, które wpłynie 
na Was inspirująco.

Rak (22.06.-22.07.)
Najbliższe dni to praca, pra-
ca i jeszcze raz praca. Teraz 
pole do popisu będą miały 
Raki władające piórem. 
Osiągnięcia przysporzą 

Wam nie tylko sławy, ale i pieniędzy. Z tymi 
sukcesami może być związana propozycja 
zawodowa. Jeśli ją przyjmiecie, czeka Was 
w końcu roku interesująca podróż. Aby tak 
się stało, musicie podjąć wiążące decyzje. 
Nie zaniedbujcie bliskich.

Lew (23.07.-23.08.)
Wchodzisz w okres silnych 
skrajnych zmian energetycz-
nych, które mogą doprowa-
dzić do walki wewnętrznej  
z jednoczesną konfrontacją  

z całym otoczeniem. Wykorzystaj dobrą sy-
tuację do rozwinięcia zarobkowych udziałów. 
Jeśli uda Ci się wejść do nowego interesu, to 
później możesz liczyć na duże zyski. Słuszne 
okażą się powroty do starych przyjaźni.

Waga (23.09.-22.10.)
Czeka Cię pomyślne 
rozwiązanie spraw ro-
dzinnych, zawodowych, 

emocjonalnych i zdrowotnych. Wstąpi  
w Ciebie energia. Aktywnie wkroczysz  
w sprawy zawodowe. Stanie się dla Ciebie 
jasne to, co dotychczas wydawało się nie-
możliwe do zrozumienia. Dzięki intuicji, do-
brej radzie i pomysłom rozwiążesz niejedną 
trudną sprawę. Należy bliżej przyjrzeć się 
komuś, z kim planujesz nawiązać kontakt.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W sprawach zawodowych 
możliwe są zmiany i ważne 
decyzje. Osoby urodzone  
w pierwszej dekadzie znaku 
może czekać konieczność 

zmiany pracy, spodziewajcie się sporego 
zawirowania w zawodzie. Czeka Was dużo 
wysiłku i odpowiedzialnych obowiązków, ale 
także bardzo dobre kontakty z płcią przeciw-
ną. Będziecie otwarci na nowo poznanych 
ludzi.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Czekają Cię romantyczne 
uczucia i wyznania. Samotne 
Strzelce mają szansę poznać 
kogoś sympatycznego, choć 
prawdopodobnie nie będzie 

to jeszcze to, na co czekają. Strzelce zaan-
gażowane, posiadające rodzinę lub stałego 
partnera, odczują większe zainteresowanie 
swoją osobą. Dobra atmosfera w domu po-
zwoli Wam naładować akumulatory.

HUMOR
Młody artylerzysta przyjechał na 
niespodziewaną przepustkę do 
domu. Zaskoczona żona w po-
śpiechu kręci się po kuchni, aby 
przygotować coś ekstra. Wstawia 
ciasto do piekarnika i mówi:
- Posiedź, popilnuj ciasta, a ja 
skoczę do sklepu. 
Chłopak usiadł. Ciepełko i zmę-
czenie zrobiły swoje – zasnął. Kot 
wlazł mu na kolana, oparł głowę  
o brzuch i tak sobie razem chra-
pali. Wraca żona, widzi co i jak  
i załamuje ręce: – Co tu się dzie-
je?!
Obudzony, półprzytomny, chłopak 
zrywa się z przerażeniem w oczach, 
błyskawicznie otwiera piekarnik, 
wrzuca kota, zatrzaskuje i stając 
na baczność, wrzeszczy:
– Działo nr 3 gotowe do strzału!

Horoskop 6 – 12 maja
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Otrzymasz silne wsparcie 
planet. Oznacza to możli-
wość wkroczenia na drogę 
osiągnięć i sukcesów, jeżeli 
odpowiednio wykorzystasz 

wojownicze nastawienie w połączeniu  
z ostrożnym, krytycznym myśleniem. Mo-
żesz liczyć na powodzenie w sprawach 
finansowych, a osoby młode – na powo-
dzenie w zdawaniu egzaminów i sukcesy  
w podjęciu nauki na wyższym poziomie. 

Byk (21.04.-21.05.)
Powinieneś skoncentro-
wać się na własnej oso-
bie, poważnie pomyśleć  
i zaplanować dalszy rozwój 
intelektualny, co zaowocu-

je w przyszłości poprawą warunków finan-
sowych. W sprawach osobistych ktoś bliski 
potrzebuje dowodów Twojej lojalności, 
może nawet domagać się zdwojonej dawki 
czułości. Uwaga: w nadchodzących dniach 
możesz być agresywny dla otoczenia.

Panna (24.08.-23.09.)
W codziennej diecie należy 
wprowadzić więcej produk-
tów pochodzenia morskiego, 
natomiast unikać wszelkich 
potraw konserwowanych 

chemicznie i eliminować używki. Nie zwra-
caj tak ostentacyjnie uwagi wrogów, którzy 
próbują wykorzystać Twoje słabości. Pewnej 
sprawy nie da się dłużej ukrywać. Nie miej 
złudzeń, tajemnica stanie się znana, mogą  
z tego wyniknąć komplikacje.

Zagadki Profesora

Popsuty karabinek

Przyrząd celowniczy mojego karabinu jest źle ustawiony i pocisk 
trafia w tarczę na lewo i powyżej miejsca, w które mierzę. Jeśli ze-
chcę to skorygować, zmieniając ustawienie muszki (część urzą-
dzenia u wylotu lufy), to czy powinienem przesunąć ją 
w lewo, czy w prawo, w górę czy w dół? Jeśli 
zechcę zmienić ustawienie celowni-
ka (część znajdująca się 
bliżej oka), to w którą 
stronę powinienem go 
przestawić? 

Rozwiązanie zagadki w kolejnym numerze
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a Czwartek 6.05.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 7.05.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 8.05.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 9.05.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

5/10/11
9/12/15

13/18/20
10/13/15

11/15/18
5/11/13

10/16/19
7/12/14

999 hPa
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995 hPa
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993 hPa
994 hPa

995 hPa
996 hPa

temperatura
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ciśnienie

26 km/h
12 km/h

13 km/h
10 km/h

17 km/h
18 km/h

13 km/h
9 km/h

wiatr

5,1 mm
1,3 mm

1,8 mm
1,7 mm

2,1 mm
0 mm
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0,2 mm
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LENIWE PIEROGI
Składniki:

1 kg ścisłego twarogu     2 torebki cukru waniliowego
2 budynie waniliowe     2 szkl. mąki
5 jaj       cynamon
4 łyżki masła       sól

LENIWE KLUSKI Z ZIEMNIAKAMI
Składniki:

50 dkg twarogu   3 ugotowane, obrane ziemniaki 
2 jaja    20 dkg mąki tortowej 
sól      bułka tarta
masło

Sposób przyrządzenia:

Twaróg zmielić lub rozetrzeć w misce, dodać jaja, przetarte ziemniaki 
i mąkę. Masę wymieszać i uformować kluski, wałki albo romby. Klu-
ski wrzucać do lekko osolonej wody i po wypłynięciu krótko gotować. 
Podawać z tartą bułką smażoną na maśle lub ze śmietaną, albo z sa-
mym masłem i cukrem. 

KOPYTKA Z SOSEM

Z SUSZONYCH POMIDORÓW
Składniki: 

1 kg ugotowanych w mundurkach ziemniaków 
łyżka mąki ziemniaczanej   3 szklanki mąki pszennej 
1 jajo    sól 

Sos:
1 filet z łososia bez skóry i kości  2 łyżki orzeszków pinii
sól, pieprz   1/2 szklanki płynnej śmietanki
6 kawałków suszonych pomidorów w zalewie 

Sposób przyrządzenia: 

Sos: zmiksować blenderem suszone pomidory z dwiema łyżkami oli-
wy ze słoiczka i z orzeszkami pinii. Doprawić solą i pieprzem. Prze-
łożyć na patelnię, podgrzać nie zagotowując i dodać śmietankę oraz 
ewentualnie wodę, gdyby sos był za gęsty. Wymieszać z ugotowanym 
na parze łososiem, rozdrobnionym na kawałeczki. 
Kopytka: ugotowane ziemniaki rozgnieść dokładnie praską, wystu-
dzić. Wyłożyć na posypaną mąką stolnicę. Dodać mąkę ziemniaczaną 
i około 2 i 1/2 szklanki mąki pszennej, sól i jajko. Zagnieść ciasto, 
podsypując ewentualnie dodatkową mąką, tak, aby uzyskać ciasto 
na tyle twarde, by można je było pokroić nożem. Podzielić ciasto na 
części i formować z nich wałki, kroić kopytka. Ugotować je w osolo-
nej wodzie. Podawać z gorącym sosem z łososiem i zrumienionymi 
orzeszkami pinii. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Twaróg rozgnieść widelcem, dodać cukier waniliowy, budynie, masło i żółtka oraz szczyptę soli. Całość zmiksować. 
Dodać mąkę i ponownie wymieszać. Białka ubić na sztywno, dodać do masy twarogowej. Delikatnie połączyć skład-
niki. Z masy formować wałki, układać je na desce do krojenia posypanej mąką. W garnku zagotować wodę, lekko 
posolić. Nożem odkrawać kawałki ciasta i wrzucać do wrzątku. Gotować ok. 3 minut od wypłynięcia. Wyjąć łyżką 
cedzakową. Posypać cynamonem, ewentualnie również cukrem. Można polać roztopionym masłem lub śmietaną.
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W ostatnim specjalnym numerze czasopisma „Wiedza Ê
i życie. Inne Oblicze Historii” znalazł się fragment pamięt-
nika Wacława Hulewicza, który przed I wojną światową 
dzierżawił majątek Gajewo. Wacław Hulewicz opisał swo-
je wspomnienia dotyczące wybuchu wojny i udziału w tym 
konflikcie.

      Wspomnienia

Bohater z Gajewa
Prezentujemy kolejny list katyński. Jego autorką jest Mar-
ta Preis. Przypominamy, że konkurs został zorganizowany Ê
z okazji 70. rocznicy zbrodni katyńskiej przez Starostwo Po-
wiatowe w Golubiu-Dobrzyniu. 

      Powiat

List katyński

                                                                     Warszawa, 12 marca 1940 r.

Ukochany Tatusiu!

 Minęło już tyle dni, odkąd Ciebie nie ma z nami. Nie  mamy 
żadnych wiadomości i bardzo się z mamusią niepokoimy o Ciebie.  
Próbuję być dzielna i pocieszam domowników, że wszystko się dobrze 
skończy. Ale  czy tak będzie ?
 U nas nie wszystko jest w najlepszym porządku. Wuj Stefan 
taki dzielny i prawy człowiek, oddany ojczyźnie, poległ w kampanii 
wrześniowej. Mieliśmy nadzieję, że wróci, ale potwierdzono , że zginął. 
Nasza droga ciocia Halina została uwięziona , bo podobno jej dziadek 
był Żydem. Czy tak można , za nic więzić i mordować ludzi? To nie-
sprawiedliwe. Niedawno były u nas Grażynka z mamą. Kiedy wracały 
do domu była łapanka. Cudem udało się im uniknąć śmierci .
 Jak widzisz, kochany Tatusiu, życie staje się coraz bardziej 
niebezpieczne i  trudne. Gdybyś był z nami , byłoby o wiele łatwiej. Ma-
musia tłumaczy mi, że skoro jesteś oficerem, to musisz bronić ojczy-
zny. Jeśli zajdzie taka konieczność, to również musisz być tam, gdzie 
Twoi żołnierze. Ja to wszystko rozumiem, ale trudno się z tym pogo-
dzić. A wiesz, że nasza sąsiadka, pani Kozłowska zaczęła współpraco-
wać z Niemcami. Wszyscy jesteśmy oburzeni! Jak ona mogła to zrobić? 
Pięć dni temu mamusi udało się w tajemnicy przed sąsiadką pojechać 
na wieś i wczoraj bezpiecznie wrócić do domu. Na prowincji mamusia 
kupiła trochę jedzenia, bo już zapasy się skończyły. Poświęciła na to  
ślubną obrączkę , ale Ty chyba to zrozumiesz. 
 Mam do Tatki wiele pytań, ale nie wiem od czego zacząć.  
Obie z mamusią pytamy o Twoje zdrowie, jak się czujesz? My jesteśmy 
zdrowe i jak na  warunki wojenne radzimy sobie dobrze. Jak traktują 
Tatkę w tym obozie? Czy wolno Wam pisać listy?  Czy możemy Ci 
jakoś pomoc? Cały czas za Tobą tęsknimy i bardzo się martwimy. Obie 
z mamusią wyczekujemy dnia, kiedy się zobaczymy z Tobą. Każdego 
dnia mamy nadzieję, że to już nastąpi. W naszym mieszkaniu nic się 
nie zmieniło, wszysko jest po staremu , ale te dwa domy na początku 
ulicy zostały zniszczone. Czekanie na powrót najbliższych jest bardzo 
trudne...
 Tatusiu, teraz, kiedy jesteś daleko, przypominam sobie nasze 
rozmowy. Pamiętam, jak zawsze podkreślałeś, że warto się uczyć. Chcę 
Ci się pochwalić, że mimo, iż jest wojna, ja się uczę . Mamusia zdobyła 
nawet dla mnie książki do nauki. 
Nie wszyscy mają taką możliwość uczyć się, ja jednak dla siebie i dla 
Was będę się uczyła, choć wiem, że jest to niebezpieczne w czasie woj-
ny dla nas, Polaków. 
 Niebawem nadejdzie wiosna, ale zima tego roku była ciężka. 
Mróz i śnieg dał się nam we znaki. Jak Wy przeżyliście te najtrudniejsze 
dni mijającej zimy? Mamusia mi tłumaczyła, że u Was było jeszcze 
zimniej   niż u nas.  Jak sobie poradziłeś w tych obozowych warunkach? 
Tatusiu,  jeśli możesz,  napisz do nas jak najszybciej. Co z Tobą? Kiedy 
wracasz do domu? Wierzymy w to, że skoro jesteś oficerem, to traktu-
ją Cię z należytym szacunkiem. Z utęsknieniem oczekujemy Twojego 
powrotu. Chciałabym, żeby się wojna już skończyła i abyśmy wszyscy 
znowu byli razem. 
W ostatnim liście pisałeś Tatusiu, że mają Was przenieść w inne miej-
sce. Ciekawe dokąd? Czy masz wiadomości  od swoich kolegów, którzy 
wcześniej opuścili obóz? Może to jest jakaś nadzieja, że będzie lepiej, 
że Was uwolnią. 
 Kochany Tatku, modlimy się za Ciebie, żebyś cały i zdrowy 
wrócił do domu. Tylko wiara i modlitwa  pomagają nam to wszystko 
przeżyć. Wiedz, że nie ma chwili, w której byśmy o Tobie nie myślały. 
Kończąc ten list ściskam i całuję Cię mocno.

                                                                           Twoja kochająca 
córeczka Helenka

PS.   Tatusiu, gdy będziesz znał swój nowy adres to wyślemy Ci paczkę, 
może dojdzie. Czekamy z utęsknieniem na Ciebie.
 

Andrzej Nieuważny z Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika 
w Torunia w ostatnim numerze 
czasopisma „Wiedza i życie. Inne 
Oblicze Historii” zamieścił frag-
ment pamiętnika Wacława Hu-
lewicza. Co ciekawe bohater ten 
w latach 1913-1919 dzierżawił 
majątek w Gajewie. Ponadto od 
1937 roku administrował innym 
majątkiem w regionie, należącym 
do rodziny Kalksteinów, w Plusko-
węsach. Wacław Hulewicz walczył 
w pruskiej armii w czasie I wojny 
światowej. Brał udział w powsta-
niu wielkopolskim, wojnie polsko-
rosyjskiej w 1920 roku. został od-
znaczony między innymi Krzyżem 
Niepodległości. Ponownie ubrał 
mundur wojskowy w 1939 roku. 
Po II wojnie światowej zamieszkał 
w Szczecinie. Zmarł w 1985 roku. 
Andrzej Nieuważny w IOH zamie-
ścił spory fragment jego pamiętni-
ka dotyczący I wojny światowej. 
Zamieszczamy tylko jego pierwszą 
część dotyczącą wybuchu wojny, 
gdzie pojawią się informacje o Ga-
jewie i Kowalewie Pomorskim. 

„Widocznie nie miałem zdol-
ności przewidywania wypadków 
dziejowych, skoro do ostatniej 
chwili nie wierzyłem w możność 
wybuchu tak pierwszej, jak i dru-
giej wojny światowej. Tym mniej 
mogłem przewidzieć, że już za 
cztery lata naród polski po 125 
latach niewoli zajęty będzie wy-
miataniem „szwabów, prusaków 
i polskich karaluchów-renega-
tów" z polskiej ziemi. Gdy jed-
nak 2 sierpnia 1914 roku podczas 
przechadzania się po gajewskich 
polach zobaczyłem biegnącego 
w moim kierunku posłańca gmi-
ny, zacząłem przewidywać dobrze. 
Toć wiedziałem o ultimatum wy-
stosowanym przez rząd austriacki 
do Serbii. A przed dwoma dnia-
mi obserwowałem wspaniałego, 
błyszczącego w słońcu Zeppelina, 
patrolującego bezczelnie wzdłuż 
rzeki Drwęcy, która stanowiła gra-
nicę rosyjsko-niemiecką.

Z doręczonego mi telegramu 

dowiedziałem się, że był to roz-
kaz mobilizacyjny. Wróciwszy po-
śpiesznie do domu, odszukałem 
(z trudem) moją książeczkę woj-
skową, w której w rubryce Mob. 
z przerażeniem przeczytałem 
słówko „sofort" (natychmiast). 
Zdążyłem tylko pojechać do są-
siada, zacnego p. Cichockiego, 
i poprosiłem go o sąsiedzką przy-
sługę. Pojechaliśmy do Kowalewa, 
by u rejenta wystawić na niego 
plenipotencję na prowadzenie 
moich spraw majątkowych. Naza-
jutrz rano pojechałem w przepeł-
nionym poborowymi pociągu do 
Torunia i wedle przydziału zgłosi-
łem się do 21. pułku piechoty. Po 
odbytej we Wrocławiu jednorocz-
nej służbie oraz jednym ćwiczeniu 
w Poznaniu dosłużyłem się stopnia 
feldfebla. Na wypadek wojny przy-
sługiwał mi automatycznie tytuł 
„O�zierstellver-treter", czyli za-
stępca o�cera. Przywiozłem moją 
walizę z rzeczami, by ją ulokować 
w wozie bagażowym kompanii, 
lecz d-ca (gdyby wiedział, że poży-
je jeszcze tylko 25 dni!) stwierdził, 
że waliza jest za duża. Starałem się 
coś wymyślić, by jednak zabrać 
rzeczy, które w wojennej potrzebie 
mogą okazać się użyteczne.

Pobiegłem do miasta i wy-
szukałem w sklepie Kuczyńskie-
go walizkę typu akordeonowego. 
Wprawdzie ona nie grała, lecz mia-
ła dla mnie tę zaletę, że ściśnięta 
rzemieniami miała rozmiary małe, 
zaś po popuszczeniu rzemieni i jej 
wypchaniu mogła się rozdymać 
do podwójnych rozmiarów. Część 
rzeczy przepakowałem do nowej 
walizki, a resztę do żołnierskiego 
tornistra. Po wyruszeniu na front 
na pierwszym postoju plecak 
opróżniłem, natomiast moja „har-
monijka" na bagażowym wozie 
potwornie spuchła.

W przeciwieństwie do drugiej 
wojny światowej nie potrzebowa-
łem jeszcze troszczyć się o żonę 
i dzieci, a nawet mój dobytek nie 
był narażony na przepadłe. Na-
tomiast kampania sierpniowa, 
podobnie do wrześniowej 1939 

roku, była dla mnie kosz-
marna. Wyszło mi to na 
dobre o tyle, że następne 
cztery lata tej pierwszej 
wojny wydały mi się „dró-
le de guerre", czyli lipną 
wojną.  8. sierpnia załado-
wano mój pułk na dworcu 
Toruń-Mokre na tej samej 
rampie, na której w 1940 
wywożono mnie z towa-
rzyszami niedoli do obozu 
zagłady. Wyładowano pułk 

w Prusach Wschodnich, w okoli-
cy Ełku, blisko granicy rosyjskiej. 
Tam kopaliśmy gorączkowo ziem-
ne okopy. Osady, wsie i miasteczka 
zastaliśmy puste. Ludność została 
ewakuowana lub uciekła przed 
wkraczającą kawalerią.

Wieczorem 19. sierpnia nasz 
pułk zaalarmowano. Zamiast za-
służonego wypoczynku nastąpił 
pospieszny wymarsz, który miał 
się zakończyć dopiero nazajutrz 
wieczorem, czyli z krótkimi prze-
rwami trwał 24 godziny. Wśród 
nasilających się odgłosów deto-
nacji artyleryjskich dotarliśmy do 
miasteczka Darkehmen. Można 
sobie wyliczyć na mapie, że pułk 
przebył 75 km. Był to najdłuższy 
marsz w moim życiu. Wówczas 
doświadczyłem, że zmęczony żoł-
nierz może nie tylko usnąć w nocy 
na posterunku (podobnie jak 
szofer za kierownicą), lecz nawet 
w ruchu podczas marszu. Moco-
wanie się z Morfeuszem w tych 
warunkach jest bardzo uciążliwe. 
To doznane zmęczenie miało też 
pewną dobrą stronę. Pierwszy 
raz w życiu zaznałem okropności 
wojny, lecz zmęczenie przytępiło 
zmysły i złagodziło szok nerwowy. 
Natychmiast po przy-wleczeniu 
się do wyznaczonego celu włą-
czono nas do akcji. Zadanie pułku 
polegać miało na załataniu wyrwy 
dokonanej przez przeważające siły 
rosyjskie we froncie niemieckim.

Drugą korzystną okoliczności 
było, że zapadł zmierzch i strzela-
nina ustała. Podczas gdy większość 
żołnierzy zaznała kilkugodzinnego 
odpoczynku (tzw. twarde łoże, bo 
na gołym polu), mnie wyznaczo-
no czaty główne i kontrolowanie 
wyznaczonych czujek. Wrażenie, 
jakiego doznałem, było niesa-
mowite. Pobojowisko oświetlone 
licznymi pożarami, zasłane trupa-
mi i jęczącymi rannymi, których 
sanitariusze wynosili na noszach. 
W czasie marszu we dnie doku-
czał upał, w nocy zaś odczuwałem 
zimno, spotęgowane przemoczoną 
potem bielizną. Ściągnąłem z pole-
głego żołnierza zrolowany płaszcz 
i nim się nakryłem”.

oprac. i fot. 

Szymon Wiśniewski

Na podstawie artykułu 

A. Nieuważnego, Polak w pi-

kielhaubie, „Wiedza i życie. Inne 

Oblicze Historii”, nr 1/2010

Dwór w Gajewie, w którym mieszkał 
Wacław Hulewicz

Dwór w Pluskowęsach, jeden z budynków 
należących do majątku
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      Choroby

Gdy boli głowa, a nos zatkany
Stale powracający katar, ból głowy, zatkany nos, problemy z węchem – to znaki, że coś 
nie tak dzieje się z zatokami. Objawy nasilają się przy pochylaniu, co utrudnia wykony-
wanie codziennych czynności. Ponad 15 proc. Polaków cierpi z powodu bólów zatok, ale 
tylko 9 proc. z nich wie, że choruje na zapalenie zatok. Często mylą je ze zwykłym bólem 
głowy czy migreną.

OBJAWY ZAPALENIA ZATOK

Zapalenie zatok sitowych

Ból lub ucisk w przyśrodkowym kącie oka, ból wokół oczu. Ból  
nasila się przy kaszlu, kiedy leży się na plecach. Może się zmniejszać 
po uniesieniu głowy.

Zapalenie zatoki szczękowej

Ból kości policzka jedno- lub dwustronny (zależnie od tego czy 
proces zapalny obejmuje jedną, czy obie zatoki), uczucie ucisku  
poniżej oka, ból górnych zębów, ból wokół oczu, ból głowy w okolicy 
skroni. Ból nasila się przy uniesieniu głowy, a zmniejsza się w pozycji 
leżącej na plecach.

Zapalenie zatoki czołowej

Ból w okolicy czoła, ból nad zatoką czołową w trakcie opukiwania. 
Ból nasila się w pozycji leżącej na plecach, a zmniejsza się po  
uniesieniu głowy.

Zapalenie zatoki klinowej

Ból wieloogniskowy, najczęściej ból okolicy potylicznej, ból  
okolicy czołowej, ból okolicy skroniowej, ból w okolicy oczodołowej, ból  
promieniujący do szczytu czaszki. Ból nasila się w pozycji leżącej 
na plecach oraz pochylaniu do przodu. Zmniejsza się po uniesieniu  
głowy.

Za: www.zdrowezatoki.pl

Na zapalenie zatok narażo-
ne są osoby, które mają kłopoty 
z odpornością, często też cierpią 
na stany zapalne w obrębie nosa. 
Czynnikami usposabiającymi są 
też niektóre choroby, wśród nich 
nosicielstwo paciorkowców grupy 
A, alergiczny nieżyt nosa lub ast-
ma oskrzelowa, mukowiscydoza. 
Częściej na zapalenie zatok mogą 
cierpieć ci, którzy nurkują, mają 
skrzywioną przegrodę nosową lub 
próchnicę zębów.

W większości przypadków za 
zapalenie zatok przynosowych od-
powiada przeziębienie, alergia lub 
krzywa przegroda nosowa.

Przeziębienie to wirusowe 

zakażenie górnych dróg odde-
chowych. Kiedy się go nabawimy, 
mamy czasem problem z odróż-
nieniem tej choroby od grypy 
(pomoże w tym zamieszczona 
niżej tabela). To ważne, bo grypa 
może doprowadzić do poważnych 
powikłań i gdy nas dopadnie, trze-
ba koniecznie udać się do lekarza. 
Wracając do przeziębienia: jeśli 
towarzyszy mu niedrożność nosa, 
to jest jedną z przyczyn zapalenia 
zatok. Proces zapalny w obrębie 
nosa i gardła powoduje upośledze-
nie funkcji błony śluzowej. A apa-
rat śluzowo-rzęskowy oraz nabło-
nek dróg oddechowych stanowią 
pierwszą linię obrony organizmu.

W przebiegu alergii kontakt  
z alergenem powoduje katar, ki-
chanie, obrzęk błony śluzowej 
nosa. Między zatokami a nosem 
nie ma swobodnego przepływu 
powietrza, a to sprzyja rozwojowi 
infekcji.

Przy skrzywieniu przegrody 
nosa mogą występować nieprawi-
dłowości, a nawet zmiany w bu-
dowie anatomicznej zatok. Powo-
duje to zwężenie ich ujścia, co za 
tym idzie nawracające zakażenia, 
obrzęk błony śluzowej nosa i za-
blokowanie ujścia zatok.

Badania

Aby rozpoznać i prawidłowo 
leczyć zapalenie zatok, powinno 

się wykonać szereg badań. Zleca 
je lekarz.

Wywiad – obejmuje analizę 
objawów chorobowych. Według 
Amerykańskiej Akademii Otola-
ryngologii, Chirurgii Głowy i Szyi, 
do rozpoznania zapalenia zatok 
wymagane jest istnienie dwóch 
objawów tzw. dużych i dwóch ma-
łych. Objawy duże: ból lub ucisk  
w okolicy twarzy, uczucie na-
brzmienia twarzy, niedrożność 
nosa, ropna wydzielina w nosi lub 
ściekanie jej po tylnej ścianie gar-
dła, zaburzenia węchu, gorączka. 
Objawy małe: ból głowy, przykry 
zapach z ust, bóle zębów, kaszel, 
ból lub uczucie zatkania ucha, 
uczucie zmęczenia, stany podgo-
rączkowe.

Badanie przedmiotowe – ba-
danie rynoskopowe (jam nosa)  
u lekarza podstawowej opieki 
zdrowotnej lub endoskopowe  
i zmysłu węchu u laryngologa.

Badanie węchu – badanie 
zdolności identy�kacji zapachu za 
pomocą testów z różnymi substan-
cjami zapachowymi. Stosuje się też 
badanie progu odczuwania zapa-
chu. Wykonuje się je przy użyciu 
olfaktometru. Do nosa wdmuchu-
je się powietrze z olejkiem np. cy-
trynowym czy miętowym. Określa 
się najmniejszą podaną ilość po-
wietrza, przy której pacjent poczuł 
zapach.

Badania obrazowe – rentgen 
zatok przynosowych wykonywany 
jest przede wszystkim, gdy wy-
stąpią powikłania zapalenia zatok 
przynosowych.

Tomogra�a komputerowa – 
jest najbardziej precyzyjną meto-
dą, wykrywającą choroby zatok 
przynosowych. Pozwala ocenić  
w jaki sposób zmiany zapalne za-
tok rozszerzają się na podstawę 
czaszki, jamę czaszki, oczodół. To-
mogra�ę wykonuje się w przypad-
ku znacznego nasilenia objawów.

Rezonans magnetyczny – rezo-
nans magnetyczny zatok ukazuje 
zmiany w tkankach miękkich, m. 
in. w błonie śluzowej zatok i nosa. 

Badanie termowizyjne – używa 
się promieniowania podczerwone-
go, by ocenić różnice temperatury 
między tkanką zdrową a chorą. Ta 
ostatnia ma wyższą temperaturę  
i jest to jeden z najwcześniejszych 
objawów, świadczących o stanie 

Objawy Grypa Przeziębienie

początek objawów nagły powolny

gorączka pow. 39 st. C z dreszczami często rzadko

bóle głowy, mięśni i stawów silne mniej nasilone

znaczne osłabienie często rzadko

suchy kaszel często rzadko

kichanie rzadko często

chrypka rzadko często

szczepionka swoista dostępna brak

zapalnym.
Wizyta u alergologa – kiedy 

u podłoża zapalenia zatok leży 
reakcja alergiczna, konieczne jest 
określenie alergenów i leczenie 
uczulenia.

Leczenie

Ostre zapalenie zatok powi-
kłane bakteryjnie ma zwykle cięż-
ki przebieg. Zwykle lekarz ordynu-
je antybiotykoterapię, która trwa 
do dwóch tygodni. Jej celem jest 
eliminacja zakażenia bakteryjnego 
oraz zapobieganie ewentualnym 
powikłaniom. Poza tym leczy się 
obrzęk śluzówki, ból zatok i głowy, 
gorączkę, kaszel, itp.

Jeśli nie nastąpiło zakażenie 
bakteryjne, wówczas objawy cho-
roby ustępują zwykle po kilku 
dniach. Wtedy stosuje się tylko le-
czenie objawowe, by zwalczyć  stan 
zapalny, powodujący obrzęk ślu-
zówki nosa i zatok oraz upłynnić 
zalegającą w zatokach wydzielinę, 
wyeliminować ból zatok, ból gło-
wy oraz gorączkę. Oprócz leków, 
można stosować np. inhalacje zio-
łowe z parą wodną, saunę, ciepłe 
kompresy. W razie potwierdzenia 
radiologicznie poziomu płynu  
w zatoce, wskazana może być 
punkcja zatoki.

W razie nieskuteczności lecze-
nia farmakologicznego przewle-
kłego zapalenia zatok, stosowane 
są metody leczenia chirurgicz-
nego. Leczenie operacyjne ma na 
celu przywrócenie drożności nosa, 
drenaż i uzyskanie odpowiedniej 
wentylacji zatok (usunięcie cho-
rych tkanek, wytworzenie droż-
nego połączenia zatok z jamą no-
sową czy też plastyka przegrody 
nosowej). Podjęcie decyzji o lecze-
niu chirurgicznym zatok wymaga 
dokładnej diagnostyki obrazowej. 

Powikłania
Nieleczone lub źle leczone 

zapalenie zatok może prowadzić 
do powikłań w obrębie oczu (np. 
zapalny obrzęk powiek, zapale-
nie nerwu wzrokowego) lub we-
wnątrzczaszkowych (zapalenie 
opon mózgowych, ropień mózgu). 
U co dziesiątego chorego docho-
dzi do pogorszenia bądź utraty 
wzroku.

(bla)

Na podst. www.zdrowezato-
ki.pl; www.wikipedia.pl; zdrowie.
�ink.pl

Jedną z przyczyn zapalenia zatok jest krzywa przegroda nosowa
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      Kolarstwo

Na kole Iskry
Kolarze Iskry Ciechocin rozpoczęli sezon startów, a w środę 
28 kwietnia przeprowadzili otwarty trening, na który zapro-
sili władze gminy, przedstawicieli szkół i dziennikarzy.

- Dziękuję wójtowi, zarządo-
wi Iskry oraz sponsorom za to że 
mamy liczną grupę kolarzy. Nie 
problem jest stworzyć warunki 
dla dwóch osób, ale na dzisiej-
szym treningu stawiła się dziesiąt-
ka młodych kolarzy. Jak zwykle 
proszę o więcej. Mam nadzieję 
na uzyskanie wsparcia ze strony 
szkół podstawowych. chciałby, 
aby dostarczały pod moją opiekę 
nowych zawodników. Chciałbym, 
żeby każda szkoła miała po kilku 
przedstawicieli w naszym zespole 
- mówi trener Sławomir Baliński. 

W tej chwili najliczniejszą 
grupą kolarzy w Iskrze są ucznio-
wie Szkoły Podstawowej w Święto-
sławiu.

- Cieszę się, że macie czas  
i chcecie zajmować się sportem. 

Musicie wiedzieć, że droga którą 
wybraliście jest trudna. Nie wszy-
scy mogą wygrać, ale sport czyni 
człowieka pełniejszym. Ważne 
żebyście nie zniechęcali się chwi-
lowymi porażkami, ale mimo 
przeszkód brnęli do z góry upa-
trzonego celu - mówił do kolarzy 
Iskry wójt Jerzy Cieszyński.

Po przygotowaniu rowerów 
kolarze ruszyli na trening w kie-
runku Nowej Wsi. Zaprezentowa-
li gościom wachlarz pojedynczy  
i wachlarz podwójny, czyli sposo-
by jazdy drużynowej w peletonie. 
Przed wjazdem do Ciechocina po-
kazali również jak „rozprowadzić" 
sprintera, by ten mógł pierwszy 
przekroczyć linię mety.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

W sobotę 24 kwietnia został 
rozegrany wyścig ze startu wspól-
nego w Słupie. Żacy ścigali się na 
dystansie 10 km, a młodzicy - 30 
km. Trasa wyścigu była bardzo se-

      Kolarstwo

Pracowite dni
Kolarze Iskry Ciechocin oraz Sokoła Wielkie Rychnowo 
po raz kolejny udowodnili, że należą do czołówki klubów 
naszego województwa. W ostatnich dniach wzięli udział Ê
w wyścigach w Słupie i Świeciu.

lektywna, wiał wiatr, a zawodnicy 
w każdej rundzie mieli do poko-
nania trzy podjazdy. Z występu 
kolarzy Iskry zadowolony był tre-
ner Sławomir Baliński:

- Zważywszy, że to pierwszy 
start szosowy w obecnym sezonie 
kolarskim, jak i w karierze dla wie-
lu moich podopiecznych, oceniam 
go bardzo poprawnie. Wiem nad 
czym należy pracować, co należy 
poprawić aby uzyskiwać jeszcze 
lepsze wyniki.

Kilka dni później kolorowy 
peleton ścigał się już na ulicach 
Świecia:

- Zawodnicy kategorii żak 
pojechali na wysokim poziomie. 
Dawid Staśkiewicz potwierdza 
wysoką formę, którą niewątpliwie 
zamieni na zwycięstwo na najbliż-
szych wyścigach. Młodzicy na tym 
wyścigu nie wystartowali w naj-
lepszym składzie czego efektem 
są słabsze wyniki. Jednak dla kate-
gorii młodzik wyścig wył jednym 
z cyklicznych wyścigów Nadziei 
Olimpijskich. Cała polska czołów-
ka brała udział w tej edycji Nadziei 
Olimpijskich - mówi Sławomir 
Baliński .

Szczegółowe wyniki zawod-
ników z naszego powiatu ilustruje 
gra�ka.

Kolejny start to kryterium 
uliczne w Lubawie.

Piotr Wołyński 

Przed sobotnim meczem 
Sokół zajmował 12 miejsce w ta-
beli, podczas gdy Węgrowianka 
plasowała się na szóstej pozycji. 
Gospodarze do meczu przystąpi-
li osłabieni brakiem bramkarza 
Laskowskiego, który narzekał na 
problemy zdrowotne. Jego miej-
sce między słupkami zajął nomi-
nalny obrońca Jachowski.

Pierwsza połowa spotkania 
zakończyła się porażką Sokoła 
1:2. Bramkę dla gospodarzy w 
15. minucie zdobył Sławomir 
Rożek.

W drugiej części meczu pił-

       Piłka nożna

Węgrowo poległo w Radominie
Widzowie sobotniego pojedynku między Sokołem Radomin a Węgrowianką Węgrowo byli 
świadkami bardzo ciekawego i obfitującego w bramki meczu. Najbardziej ucieszyć ich 
mógł wynik - zwycięstwo Sokoła 3:2.

karzom z Radomina udało się 
strzelić dwie bramki, których 
autorami byli: Bałtowski oraz 
ponownie Rożek. Węgrowianka 
nie potrafiła odpowiedzieć żad-
nym trafieniem.

- Uważam, że nasi zawodni-
cy rozegrali naprawdę dobre spo-
tkanie. Na szczególną pochwałę 
zasługuje postawa Sławomira 
Rożka, zdobywcy dwóch bramek. 
Mecz był dość wyrównany, a obie 
drużyny miały swoje sytuacje 
podbramkowe. Mam nadzieję, że  
w kolejnych meczach będziemy 
grali z podobnym zaangażowa-

niem i ambicją - mówi trener 
Sokoła Lech Bruzdewicz.

Piotr Wołyński 
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       Piłka nożna

Saturn był lepszy

      Piłka nożna

Rada drużyny 
kierowała zespołem
W ostatnim meczu z Olimpią Grudziądz MKS Drwęca był 
prowadzony przez radę drużyny. Wcześniej zarząd klubu 
podziękował za współpracę trenerowi Tomaszowi Strzelec-
kiemu. 

W długi majowy weekend pił-
karze MKS Drwęcy podejmowali 
u siebie drużynę Olimpii II Gru-
dziądz. Goście zajmowali przed 
meczem trzecie miejsce w tabeli. 
W pierwszej połowie oba zespoły 
walczyły o każda piłkę. Pierwsze 
45 minut zakończyło się remi-
sem. Obie drużyny grały równo.  
W drugiej połowie spotkania 
Drwęca straciła dwa gole po błę-
dach w obronie. Sędzia podykto-
wał dwa rzuty karne. Goście bez 

problemów je wykorzystali i osta-
tecznie wygrali 2:0.

W czasie meczu drużyną nie 
kierował już trener Tomasz Strze-
lecki, lecz rada drużyny w skła-
dzie: Sebastian Anuszewski, Piotr 
Zieliński i Dariusz Niburski.  Tre-
ner pracował z klubem prawie trzy 
lata. Zarząd MKS razem z Toma-
szem Strzeleckim podjął decyzję  
o rezygnacji z dalszego trenowa-
nia. 

- W imieniu całego zarządu 

dziękuje trenerowi za okres, któ-
ry poświęcił naszemu klubowi. 
W tym czasie Tomasz Strzelec-
ki wykonał kawał dobrej roboty. 
Podczas jego kadencji piłkarze 
rozwinęli swoje umiejętności. 
Rozeszliśmy się w zgodzie. Mam 
nadzieję, że jeszcze kiedyś w przy-
szłości nasze drogi się skrzyżują – 
mówi Zbigniew Sugalski, członek 
zarządu klubu.

Nowym trenem do końca se-
zonu będzie Piotr Rabażyński. 

Szymon

Wiśniewski

W rewanżowej rundzie spo-
tkań B-klasy piłkarze z książek 
mają dotychczas na swoim koncie 
remis i dwie porażki. W spotkaniu 
z drużyną z Ostrowitego gracze 
Zrywu zaprezentowali się dobrze, 
po raz kolejny pokazując, że jakby 
łatwiej im grać z bardziej wymaga-
jącymi rywalami. 

- Mecz od począku ułożył się 
po naszej myśli. Szybko strzelilii-
śmy bramkę i potem grało się już 
łatwiej. Jestem zadowolony z wy-
niku, ale nie z gry zespołu. Naj-
bliższy mecz rozegramy z naszym 
największym rywalem w Świe-
dziebni. Aby tam wygrać musimy 
zagrać dużo lepiej - mówi trener 

Drużyna Saturna Ostrowite 0:3 pokonała zespół Zrywu 
Książki.

Saturna Sławomir Izajasz.

(PW, JB)

Mecz od pierwszej minuty nie 
stał na wysokim poziomie. Oba 
zespoły nie grały na swoim pozio-

       Piłka nożna

Przegrali u siebie
Piłkarze Promienia Kowalewo Pomorskie przegrali u sie-
bie ze Startem Radziejów 0:1. Gospodarze zdobyli gola, 
ale samobójczego. 

mie. Piłkarze Promienia stworzyli 
kilka wyśmienitych akcji, jednak 
nie potra�li ich wykorzystać. Było 

widać, że w ataku brakuje doświad-
czonego Pawła Mazurowskiego.

Mówi się, że niewykorzystane 
sytuacje mszczą się. Tak właśnie 
było w ostatnim meczu. Bramkę 
zdobył Promień, lecz był to gol sa-
mobójczy. Zawodnicy Startu Ra-
dziejów wygrali dzięki przypadko-
wej sytuacji 0:1. 

- Najbardziej boli fakt, że nie 
wykorzystaliśmy atutu naszego 
boiska – mówi Piotr Kurkowski, 
trener Promienia Kowalewo Po-
morskie. 

Szyw, 

fot. archiwum
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Do finałów XXIV Mistrzostw Polski w Kulturystce i Fitness zakwalifikowało się 67 zawod-
ników i zawodniczek z całego kraju. Mieszkańcy regionu mogli zobaczyć najlepszych pol-
skich kulturystów. 

      Kulturystyka i fitness

Mięśnie poddane ocenie

W miniony weekend w hali 
sportowej przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 odbyły się XXXIV 
Mistrzostwa Polski Kobiet, Męż-
czyzn, Par i Osób Niepełnospraw-
nych w Kulturystyce i Fitness. Za-
wody zostały podzielone na osiem 
kategorii. 

W czasie niedzielnych �nałów 
cała hala wypełniła się po brzegi. 
W kulturystyce w prawie każdej 
kategorii wystąpiła pełna obsa-

da, czyli sześciu zawodników lub 
zawodniczek. Tylko troje mogło 
znaleźć się na podium. 

Region reprezentowało kilku 
zawodników z klubu Efekt Toruń. 
Byli to: Przemysław Żokowski 
(kulturystyka klasyczna mężczyzn 
175 cm), Mariusz Bałaziński (kul-
turystka mężczyzn 85 kg), Patry-
cjusz Wróblewski (kulturystyka 
mężczyzn 90 kg), Tomasz Lech  
i Tomasz Bobrowski (kulturystyka 

mężczyzn 100 kg). 
Gościem specjalnym zawo-

dów był światowej rangi kulturysta 
Sami Al Haddad z Kataru. Nie za-
brakło także stoisk z odżywkami, 
odzieżą i sprzętem do ćwiczeń. 

Szyw

fot. R. Kaliski
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